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iic iba  6 i 7.
P raedpsa ia  myiiusi Lwowie . . c i u l e  18 zt. —  ^ B t o w t i i e

9 7.1 — kff&ri*inie 4 ii. 50 ct. — miesięczni* 1 xt»CA -a  J,. K;,A *20
y jrf. •* Alt »>w Cl. A*m5Cłvuxiz**v * *»•
BO ct., *s prse*?ł*ę do daam dc»lw» się *0 e«v-M» 
miesięcznie. . . .

S przesyłka pocztowa w państwie aMirjacziem. **•
34 z1 — półrocznie 18 zł* — kwar^Kie i  h- 
miesięcznie 2 zł.miesięcznie 2 zł. , , .... ,

f  przesyłką poczto* j za £.anicę do całych Nismie* « « “ "  
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 */ r  -  ?®n a _ ji TT7 >» • CnjntoiaaT1'! rnAllił'dv marea — Kwartalnie i* 
fraicji, Anglji, Włoch i Szwajcar,! roozmt 
fr&akow — kwartalnie 20 franków.

N u m er  k o sz tu je  6  cen tów .
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i ®  * w r a c » .

Telefws SaAakeji l*7-1 wychodzi codziennie niewyłączajęc niedziel i świat o godzinie 8  rano.

Frz«dp:atq ! ogłoszenii pr/yimuh. wa Lwiwii; 
jedynia I w yłączn i*:

S U ra  A dm in istrac ji „D* lenn ika  Poinklog..1 , P is*  
W aiJaeU  1. 9 i 7 w o m  p a ra  K iie lk i

Ws W ednii ; pp. Haasenstein et V ogier, (Otto Maass), 
■U. i/nkes, H. Schalek, A. Opoelik, Jłndolf Morse 
l J. Penneberg; w Berlinie, J* znH ureie, Kolonii, 
Haaaenrtein et Yogier i ft. L. Daube; w Hamburgu: 
ia ro ly  et Liebmaco ; w Paryłu ; C. Adam 52 ru« 
d« Pt,ar.

0fłoŁŁ“ia s  przyjmuje sir za onłatą K I  centów od jeanego 
wiersza d.obnym drukiem (petit.)

Poniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice z .  j< den wiersz 5 0  et.

Prywato » korespondencje 1 3  i nekrologia 3 0 ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1  */, centa cd wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 c t  od wyrazu.
Rokita) w rubryce N adem nt 30  ct. od wiarjzr.
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Z  b ieżą cej C hw ili.
LWÓW 20. sierpnia.

W  dniu 14. sierpnia b. r. p rzypad ły  dwie 
roczn ice: 18-ta urodzin panującego j uż 0 a
sześciu kró la  serbskiego A leksandra i ;ma Przy 
bycia księcia K obursh.ego do Bułgar],. O woź 
Tem ps parysk i skoi zystał z ur czystości, aby 
obu solenizantom, iaca- j obu stojącym  za mm, 
państwom , złożyć ż y c z e n ia  polityczne, w dalszym  
biegu przydać się mogące. D yplom atyczna
interesowność tym razem  nie podaw ała pióra do 
r ę k i : życzenia są szczere, dobrze pom yślane,
dobrze w ypowiedziane i zasługują na uw agę pu­
blicystyki. Z najdą  się w nich rady  i przestrogi, 
k tó rych  publicystyce obu krajów  lekcew ażyć
naw et nie wolno.

„Najpierwszem  życzeniem  naszern je s t t o : 
nie rozogniać sporów, nie żałować oliwy na rany, 
nie brać za politykę zdrow ą i norm alną odw etu 
na osobach i procesów rozgrzebujących przeszłość. 
Ż ycie danego narodu  nie da się pojąć ja k o  u sta ­
w iczna w endeta partji, k tó ra  dorw ała się do w ła­
dzy, nad  pa rtją , k tórej ją  w yrw ano, a w każdem  
państw ie znajdzie się coś lepszego do roboty nad 
zużyw anie sił m łodych w celach w ew nętrznego 
rozdarcia. K tóżby sobie chciał pochlebiać, że 
n igdy  nie uc ieka ł się do ż. dnych środeczków , że 
nigdy nie uległ pokusie lub konieczności podnie­
sienia ręk i na m ajesta t p ra w a ?  Cóż zatem  zn a­
czą te  procesy o zdradę  polityczną, ja k  proces 
wytoczony liberalnym  przez stronnictw o ra d y ­

k a ln e  w Serbji, ja k  ton, k tórym  grożą teraz  
Stam bułowowi w B u łg a rji?  Pierw szy z nich m u­
s ia ł dać dym  bez ognia, jeżeli nie m iał uw ie­
cznić w S erb ji w ichrzeń, d la  praw idłow ego życia 
państwowego n iebezp iecznych ; drugi stokroć le- 
pszr mający podstaw ę, nie zdo łałby  w szakże 
przywróci,’ w opinji publicznej praw  pogwałconej 
sprawiedliwości, gdyż p rzed staw iłb y  m usiał 
w  k a ż d y m  r w i e  cbuw n y  « ieLok M k ^ w K o k , Po­
pieranego przez ty c h  sam ych, k tó r z y  dopom agali 
do gw ałcenia wolności i pozwalali robie złe 
7 i.raku  w łasnej cnoty w sam ych sobie. — T ak  
v ’ofji zatem , ja k  w B elgradzie d la  spokoju po­
wszechnego p ragnąć  potrzeba am nestji, a nie no ­
w ych skaeau politycznych.

„N a drugiem  miejscu — mówi dziennik  pa 
ry zk i — staw iam y życzenie, aby  zarówno rzą- 
dy , ja k  ludy bałkańsk ie  w zięły  ‘sobie za h a s ło : 
B u łgarja  d .a  B ułgarów , S erb ja  dla Serbów. Nie 
m am y tu  na myśli samej ty lko  niepodległości 
p o litycznej; więcej nam  jeszcze idzie o rów ro  
w agę ekonom iczną. W  dzisiejszych czasach  n a j­
subtelniejszą i najniebezpieczniejszą też stn .ką 
p, inią w pływów zagranicznych je s t nie dyplo- 
m ..i, ale bank ier. N arody polityczne, młode, 
rozbudzone ja k  Epim enides, po całych  w iekach 
uśpienia, m uszą odrabiać to. co zaspały , aby 
dotrzym ać k ro k u  sąsiadom. M ając potrzebę u rzą ­
dzenia sobie niejako domu, m ają one pokusy 
zbytku, a  przy ty ch  pokusach zam iast powścią 
gliwości, wiele szkodliw ych podniet. U w ażają ich 
za synalków  doszłych już  do la t i da ją  im kre- 
dyi zbyt łatw y. W  pierw szych la tach  takiego 
gospodarstw a, gdy p raca  w ytw órcza nie stanie 
n i wysokości w ydatków , przychodzą trudności 
trzeb a  ja k b y  podpisywać nowe w eksle dla up ła- 
cenia d aw n y ch ; w reszcie zaczyna się sprzeda­
wać swe dobra. W  jeży k u  praw a pryw atnego 
nazyw a si j to :  „iść pod ku ra te lę" , w mowie po­
litycznej je s t  na to w y ra ż e n ie : w ydzierżaw ienie 
monopolów wierzycielom niezaspokojonym . „B yłby 
to rzeczyw iście srogi podstęp losu, gdyby  oba 
narody n a  to ty lko  w ydobyły  się z pod p rzew a­
gi i ucisku baaaów tu reck ich , aby się dostać 
pod nóz paszów pieniężnych — b inkierów  curo- 
p i j :k ic h c .

N a trzecie  życzenie „T em ps“ zw raca się 
do obu państw  b a łk ań sk ich  z następującem  w e­
zwaniem :

„Serbowie i B u łg a rz y ! E uropa w as kocha 
—  zapewne, ale, tak , ja k  pasterz kocha owce,

gdy  je głaszcząc, próbuje ty lko  ręk ą  ja k  dobrą 
m -ją w ełne. B iałogrodzie mówią w « m : „Nie 
ufajcie tym  w Sofji",— w Sofji: „S trzeżcie się tych 
w B L łogrodzie". T ak a  polityka nieufności w y­
da ła  już gorżkie owoce, niezależnie już od sa­
mej wojny z r. 1885. T rzeba  m 'eć więcej zd ro ­
wego rozsądku niż rach u b y  politycznej, trzeba  
dać pokój waśniom rodzinnym . N ie znaczy to 
bynajm niej, aby  już teraz, w tej chwili, odrazu 
zabierać się do zaw iązania jak ie jś  konfederacji 
ludów bałkańskich . Nic nie nagli, zw łoka żadnern 
nie grozi niebezpieczeństw em  ; ale we w zajem nych 
stosunkach zapanow ać powinna ta  uprzejm ość, k tó ­
re j b rak  widać było ta k  niedawno, podczas podró­
ży króla A leksandra do S tam bułu. M iody król 
mógł być zupełnie pew nym  tego, co przyobie­
cano mu w S ofji: by łby  tam  przy jętym  ja k
w ładzca państw a sąsiedniego i zaprzyjaźnionego 
z B u łgarją . Czas już, aby  Serb  i B ułgar, za ­
m iast patrzeć r a  siebie oko w oko, z bronią na 
ram ieniu, ja k  było pod Sliw nicą, usłuchali 
w reszcie ko m en d y : „broń do nogi" i byli dla
siebie nietylko sąsiadam i, ale i przyjaciółm i. Do 
przyszłości należy ujęcie ich zgody i dobrego 
porozum ienia się w najodpow iedniejszą form ę".

Izba  lordów, pomimo wym ownych upomnień 
lorda Spencera, ja k  wiadomo —  odrzuciła  bil o 
polepszeniu losu dzierżawców irlandzkich. G łó­
wnie rozbiło się porozumienie o przym us, któ- 
regó rząd  się dopom inał, podczas gdy  lordowie 
gotowi by liby  ostatecznie zgodzić się na dobro­
wolność umów, przenoszących p raw a własności 
od m agnaterji angielskiej w lr la n d ji do ludu 
irlandzkiego lub pow racających w ygnanych 
dzierżawców na g ru n ta  ojczyste. W strę t do bez- 
w ględnego obowiązku by ł w lordach ta k  w ielki, 
że im dodaw ał ta len tu , wymowy, ognia, jak iego  
zw ykle nie m ają. K siążę D evonshire, znany n u ­
dziarz izby wyższej, dostał skrzydeł kraso 
m ówczyeh. gdy mu przyszło piorunować n-. w y­
pędzonych dłużników, a przytem burzycieli po­
rządku. Lord Aahbourue, ongi kanclerz lrland ji 
(za S alisbury’ego) nazw ał bil „bezw stydnym  
zam achem ". N a to już  i w obecnym  kanclerzu  
irlandzkim , H ersche lu , k rew  zaw rzała . Izb a , pełna 
zaw sze sztyw nej godności, tym  razem  podo- 
bniejszą się «tała do francusk ie j izby depu tow a­
nych  w czasach bulanżcrk i lub  Panam y, niż do 
c ia ła  w yobrażającego najw yższy spokój, boga­
ctwo i niezaw odnie też inteligencję Anglji. 
Lordowie z pięściami p rzyskakiw ali do siebie. 
L ord Speneer w uniesieniu gestykulow ał, rzu ca ł 
się, rękam i i nogami w yw ijał, a średniow ieczny 
jego  stroi, d łnga  szata z długiem i i szerokieini 
rękaw am i, nadaw ał tej plastyce ruchów —  urok 
specjalnie komiczny. P rzyklaskiw ali mu n ie­
liczni w izbie lordów przyjaciele liberalni, ale 
głośniej wrzeszczeli wrogowie, gniew  z ironją 
mięszając. "".Yreszcie zmęczony, zbity , zaw ołał 
m ó w c a : „Głos mi już w piersiach z a m ie ra ;
m arnow ać go dalej nie m yślę". M arnow ał go 
już  od pierwszej chwi l i : bo głosy lordowskic
są tw arde. Z im ny zawsze, ja k b y  na dru tach , 
ja k b y  u k ry tą  sprężyną poruszany m arg rab :a 
Salisbury , panując nad w rażhw ością, gdy  w szy­
scy dali się je j opanować, rzucił w rozgrzaną 
izbę lodowate słowo rozsądku! „A kto  będzie 
w lrlan d ji czynsz p łac ił, jeśli każdy  z góry  ma 
być pew nym , że choć go w yrzucą, to go samo 
praw o napow rót w p row adził?"  Z apy tan ie  to było 
kom endą dla w iększości do głosowa m a : czy 
dopuścić bil do drugiego  odczytan ia , czy też 
odrazu z w a lić ?  W iększość by ła  ogrom na: 349 
przeciw ko 30. Od niepam iętnych  już czasów 
lordowie ta k  się nie napocili —  w jednym  ciągu 
siedzieli i rzeczyw iście radzili przez ośm go­
dzin. Nie prędko  też zapom ną liberalnym  tej 
k rzyw dy, jak ie j od nich, ja k o  promotorów od­
rzuconego bilu, doznali.

Z  L i t w y .
Do D zień. Pozn  p isz ą :
G łośna spraw a k rożaóska w eszła w  bardzo 

ciekaw ą i niespodziew aną fazę. Parażjanom  w y ­
toczono proces o zbrojny opór władzom , śledztwo 
już przeprowadzono i ak t oskarżenia p rzygo to ­
w any. N ie wiem dlaezego sąd stanowy, k tóry  
oskarżonych sądzić ma, zasiadać będzie n ie J ?  
Kownie, tylko w W iluie. W obronie stanie je 
den z głośniejszych adw okatów  petersburgsk ich  
z drm m ą pomocnikami. A k t oskarżenia nosi na 
sobie cechy k łam stw a i naciągania, k tó re  w nim 
ja k  szydło z m iecha w ychodzą wszędzie n a  jaw . 
T w ierdzi, jak o b y  k ilk a  strzałów  padło z tłum u, 
ale najm niejszej broni ani w siecznej ani palnej 
nie znaleziono na miejscu sta rc ia  ani po dom ach, 
prócz kilku  bebków  od cepów na cm entarzu! 
Przyznąji , że ludność puściła w ładzę bez oporu 
do kościoła, spokojnie y-j ustępując z drogi i że po­
licja sam a pierw sza z zaczepką w ystąpiła, u s ły ­
szawszy w tłum ie szem ranie. S trzałów  k ilk a  po 
licja czy wojsko d a ły  do tłum u. O skarżonych 
je s t podobno do 150, niepodobna by oni, wojsko 
i policja zmieścić się mogli na  ciasnym  kościel 
nyrn cm entarzu, n a  jak im  tylko, w edle u rzędo­
wej relacji, ca ła  aw an tu ra  się odbyła, a k t za­
przecza stanowczo, by pom iędzy ludnością byli 
rann i, pobici lnb potopieni.

B ardzo dobrze, że spraw a toczyć się będzie  
przed k ra tkam i sądowemi G dy niew ątpliw ie 
obrona wyświeci wiele gw ałtów  i nadużyć m iej­
scowej adm inistracji, dziw i7 się trzeb a , zk ąd  tej 
przyszło na drogę p raw na skierow ać rzecz ca łą , 
k tó rą  wygodnie dla siebie m ogła zakończyć zw y­
kle prak tykow anym  w tak ich  razach  sposobem, 
w ysy łając do Rosji lab  do Syberji oskarżonych 
bez jaw nego sądu z m ocy  decyzji je n e ra ł guber 
natora.

D zi«n  zaprav. de i » <cz f
U rodzaje m am y św ietne, ale cen żadnych i 

ruchu  żadnego. Z resz tą  sami żyjemy w nadziei 
w ielkich ła sk  z powodu wiadom ej żeniaczki — 
czy i te raz  ta  m atk a  g łup ich  —  bez jak iej, jak  
p iosnka głosi, żyć nie można —  skoczy w inną 
od nas stronę, w krótce się dowiemy.

sowany system rosyjski ? M jw m y otw arcie C zy j niezaprzeczoną k lęskę. U siłow ania Anglji, aby ,f] 
uw aża się jako  m ądry środek germ anizacji pro- j odciąć F ranc ję  od Nilu, zostały stanowczo uda

remnionc. W  obec uporczywości, z ja k ą  A ngljaw adzić politykę rozgoryczenia i w zburzenia um y­
słów ? Jeżeli tak , tc należy to otw arcie w yznać 
Ale najm niejszego nie przynosi pożytku w ym y­
ślanie, .że rząd  prowadzi politykę pojednaw czą. 
Przeciw  polityce pojednawczej, jak o  tak ie j, n?c 
mieć nie można. Jak ie  zaś korzyści p rzyniosła 
dotąd przeciw na polityka? Liczba m andatów  poi 
skieh w parlam encie i w sejmie za panow ania 
ks. B ism arka nie zm niejszyła się. A rchidjpcezja 
gnieźnieńska i poznańska otrzym ała arcyb iskupa 
Polaka. Uo zaś oaiagnęto za czasów arcybisku­
pa dr. D in d e ra?  C hętnie przyjm ujem y w sze'kie 
nauk i, ale nie możemy dopatrzeć się nauki w pro 
pozycji, ażeby powrócono do polityki, której owo­
ce pod każdym  w zględem  by ły  sm utne."

T ra k ta t Francji i j a f l s t w  Kongo.

Glos niemiecki przeciw o s ł a w  k i s o i a M i o i .
W  odpowiedzi na  w ycieczki o rganu  B ism ar­

k a  dziennika JJamL. JSfachr. w ystępu je B er Z. Jjoers. 
Courrier przeciw ko zdaniu, jak o b y  tak  zw ana 
„ugodow a1- polityka z Polakam i by ła  zgubną. 
Boers. Courrier z ca łą  stanowczością wypow iada 
zdanie w ręcz odm ienne, w ykazując, że usiłow a­
n ia  „starego k u rsu "  doprow adziły do rezultatów  
„najszkodliw szych i majbardziej ubolew ania go- 
godnych." N astępstw em  polityki B ism arka b y ła  
w alka k u ltu rn a , k tó ra  skończyła się „k lęską p a ń ­
stwa" i w yw ołała  rozdział um ysłów, na długie 
czasy  pam iętny. U staw a kolonizacyjna pomogła 
ty lko  zbankru tow anym  Polakom  do zdobycia w y­
sokich cen za ziemię i niejednego uchroniła od 
k ija  żebraczego. Mimo lego ustaw ę tę, ze wzglę­
du na  je j tendencję, uw ażają Polacy za obrazę 
swojej narodowości, a  „juk w ielką na tym  p u n ­
kcie m ają słuszność, ni e potrzeba dowodzić."

„K to chce sadzić objektyw nie — pisze o Bers. 
Courr. —  kto umie przenieść się w położenie P o ­
laków, musi p rzyznać, że nie by ł to wcale szczę ­
śliwy pom ysł, iż zrobiono prezesa komisji koio- 
n izacyjnej honorowym członkiem  kom itetu w y­
staw y prow incjonalnej w Poznaniu, przyezem  nie 
ma w cale mowy o jak im ś osobistym  zarzucie, 
czynionym  prezesow i komisji kolonizacyjnej i o 
ile wiemy, zarzu tu  takiego n ik t m u nie robi “ 

stanow czo też w ystępuje ten dziennik p rze­
ciw żądaniu  B ism arka, aby „życzenie" odbudo­
wania Polski uw ażano za rów noznaczne ze zdra 
dą stanu. „Co ma się stać —- p y ta  Boers. Courr.

z m iljonam i Polaków , k tó rzy  aą obyw atelam i 
pruskim i, a tem  sam em  członkam i cesarstw a nie- 
m ieckiego ? QZy mŁ być względem  nich zasto-
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NADEŹDA.
( M o ty lk i ,  z  N o r s k e  p o h a d k y . )

B ortattn idej dziewczyny,
. n  ^  PrzCz

E D W A R D A  I e  L | N K A.
Przekład z e«88ki0go

(Ciąg dalszy-)
Zwolna w yrobiła się wśród dasieci dzie 

O - aa miłość, k tórą  N adeżda niejednokrotnie ob­
jaw iała , zachowując najlepsze cukiei ki a ia „We 
rycerza. K onstantem u pnźniej nie pi zeuuka- 
dzała  naw et szabellm  Radecka w przyjm ow a­
niu ta lrc h  darów , jako dowodow sym patji ze
strony swoj „ lubej". .. , ,

Popowowie sprzyjęli owej hsrmóUJi du z mło- 
cianych, cieszyli się naw et z obopólnej skłonno ci 
wyrostków , i gdyby to od nich z a le ż a ło ,  nie 
si: wialiby przeszkód pochodowi młodej p al7  
wrót carsk ich . księżnej, a głównie
wy iaz . , * a,J*, A leksandrow icza stłum ił w re­
zultacie skłonność naiw nych serduszek. Z dziecin 
nej miłości pozostała jedyn ie  m iła, nogodna, p rzy­
jac ie lsk a  pamięć. K o n s ta n t, w spinał się szybko 
po szczeblach k a rje ry  wojskowej, N adeżda zaś 
p rzebyw ała  przew ażnie w dalekiej obczyźnie.

D opiero teraz  odżyły w nich  i obudziły  ia
n a  nowo daw ne popędy. Po serdecznem  pow ita­
niu uścisnęli sobie gorąco ręce, jako dobrzy p rzy ­
jaciele.

Cieszyli się z niespodziewanego spotkania 
i zasypali się nawzajem  szczerem i w ynurze­
niami. sp o tk an ie  to było obojgu tem milsze, iż

ani jed n a , ani d ruga  strona naw et nie śn iła  c 
niem. W reszcie sam nastró j obojga b y ł tego rodza­
ju, iż w ielce sp rzy ja ł do odi odzenia się daw nej 
przyjaźni. O sam otniona N adeżda, nie m a jąc  
w całem  wielkiem  mieście ani jednego znajom e­
go, w dzięczną było przypadkow i, k tó rzy  ją  ze­
tk n ą ł z m ężczyzną, ta k  dla niej sym patycznym  
i —przekonaną o tem b y ła— ta k  przyjaźnie wobec 
niej usposobionym.

M iała wszelkie praw o spodziewać się, iż 
Z w ierjew  w razie  potrzeby nie odmówi je j ani 
usług   ̂ przejacielsk ich , ani życzliwej porady. 
I  przyjem ne ogarnęło mimowoli N ad eżd ę  uczu­
cie, że nie b y ła  już  w W arszaw ie zupełnie sa ­
m otną, że znalazła  człow ieka, z k tórym  zw ykła  
pomówić, do którego w danym  razie m ogła się 
odwołać, jak o  do swego obrońcy.

N adto szybko zb liży ła  ją  k u  Zw ierjew ow i 
świadomość, że znowu znalazła  się n itk a  w iążąca 
śm ier?anJ.ięr ią Popowych, n itka , s ta rgana  przez

Nie -ga  ^ ‘'broczyńców . 
łem u trrfo 4 7  7 'dzi<7.czcy by ł ślepemu, a ta k  mi- 
bowiem przyiemnt? jn ik  Pw ardyjski. N ie ty lk o  
znajomość z k  s Te *by ło  odświeżyć daw ną 
nab ierała  owa zna jom o^ Z k  ą’ al® °Prócz te£° 
uroku w W arszaw ie, gdzie KÓlnego jeszcze 
strony płci pięknej jeno  ,  u p o k o « m j L  ^  “°

Radow ał się też z całego serca, w idząc Na- 
deżdę obok siebie.

A wszakże od  ̂ czasu, ja k   ̂ nie widzieli 
ćię, oboje tak  znacznej ulegli zmianie : N ad eżd j 
już nie pilnow ała bona, a i K onstanty  daw no 
zrzucił z siebie m undurek kadecki. S tali w obec 
siebie ludzie dojrzali i, co również nie bez zna- 
czenia sam oistni, odpowiedzialni jedynie  wobec 
siebie, nie potrzebujący wobec nikogo zdaw ać 
rach u n k u  ze sw ych postępków. N adożda spotkała  się

D nia 14. b. m. podpisany został w P ary żu  
tra k ta t  m iędzy F ran c ją , a państw em  Kongo, nad 

j którym  od dłuższego czasu toczyły się Dorady 
i rokow ania. Z e  strony francuskiej wzięli udział 
w tym  praw no-politycznym  akcie  m inister spraw  
zew nętrznych H a n o t a u x  i d y rek to r w m in i­
sterstw ie d la  kolonij H a u s s m a n n ,  ze strony 
państw a Kongo b. m inister belgijsk i d e  V  o 1 d e r 
i in tendan t królew skiej listy  cyw ilnej baron Co»- 
stan t G o f f m e t .  D osłow ny te k s t nowego uk ładu  
trzym any  je s t na razie w  ta jem nicy , przedtem  
bow iem  musi nastąp ić  ra ty fikacja  przez króla be l­
g ijsk iego i p rezyden ta  R zeczypospolite j; dzienni­
k i parysk ie  jed n ak  podają już obecnie p u n k ta  
i dok ład n ą  treść  tra k ta tu .

A k t sLła»s się z  dwóch części, z  którvch 
p ie ri as. sajnnye się tery torium  państw a Kongo, 
d ro g a  gó rn ą  kotliną N ik . P i e r w u j  ustąp  u s ta -  
naw ia g i m ice m iędzy wolnem palutw  en  K onge 
z rzeka  się tery torjum , przyznanego m a na tym ­
czasowe posiadanie uk ładem  z 1 2 . m aja  b. r. 
W y ją tek  stanowi ty lko k rą i, położony m iędzy 
30. południkiem , a biegiem Nilu. — Polityczna 
doniosłość posiada przedew szystkiem  fak t, że 
nowy uk ład  z n o s i  z u p e ł n i e  s k u t k i  t r a ­
k t a t u ,  zaw artego  w m aju  b. r .  m iędzy p ań ­
stwem Kongo, a  A  n g 1 j  ą. M ożna przypuszczać, 
żc A nglja n iechętnie uzna prawomocność z w y -  
c i ę z k ł e j  f r a n c u s k i  e j  p o l i t y k i  k o l o n j a l -  
n e  j. Na czw artkow em  już posiedzeniu izby  niż­
szej ośw iadczył sek re ta rz  parlam entu , że rząd  
angielski nie o trzym ał jeszcze tek stu  uk ładu , 
z iw artegc m iędzy F ran c ją , a  państw em  Kongo. 
R ząd  uwiadom iony by ł w piaw cLie o toku roko­
wań, nie b ra ł jed n ak  bynajm niej w nich udziału , 
jako j'eaen z uczestników . K ra j na  północ od 
Lad z i na  zachód od działu  wód w kotlinie Nilu 
je s t położony bezsprzecznie w angielskiej sferze 
w pływów, poddany praw om  T urcji i E gip tu . 
W  zw iązku z tą  kw estją  pozostaje również w y­
jazd  am basadora lorda D u f f e r i n a  do P a ­
ryża. T rudno jednak  w ątpić, że A nglja, uw ia­
domiona o treści i toku układów , nie zn a j­
dzie podstaw y do założenia stanowczego protestu.

P rasa  francuska p rzy ję ła  wiadomość o tra k ­
tacie pełnem  zadowolenia uznaniem , przypisując 
pom yślny rezu lta t w pierw arym  rzędzie osobistej 
zasłudze m inistra H an o tau x , Jou rn a l de Debats 
pis*e w t onie złośliwej po jednaw czości: „Jeśli
u k ład  będzie ściśle w ypełniony, a jesteśm y silnie 
przekonani, że tak  będzie, z trudnością m ożnaby 
znaleść nowy powód do niesnasek m iędzy F ra n c ją  
a państw em  Kongo. P rzyszłość odsłania się w do­
brem  świetle. Godzi się także A nglji w yrazić 
wdzięczność, że zaw arciu  uk ładu  nie staw iała  
przeszkód, i chętnie chcem y przypuszczać, że 
z je j strony je3t to pierw szy zadatek  p rzychy l­
ności, k tó ra  objawi się także  w innych kw estjach , 
n ierozw iązanych, a  dotyczących obu państw ." 
B ezw zględną,' ja sn ą  ch a rak te ry s ty k ę  i w ynik  u- 
k ład u  zaznacza K oln. Zeitung  w dobitnych sło­
w a c h : „Angielaks polityka kolor ja ln a  poniosła

s ta ra ła  się odgraniczyć od N ilu niedogodnego 
francuskiego sąsiada, można uważać ostatni afry- £ 
k ań sk i tra k ta t, jako w ielkie zwycięstwo francus- ? 
kiej dyplom acji. A nglja nieme żadnej podstaw y 
do podnoszenia zarzutów, prawdopodobnie zatem 
zgodzi się rozsądnie, choć z goryczą, na fak t do­
konany. Inne, w Afryce interesow ane państw a, 
nie m ają  również żadnego powodu do jakieikol 
w iek in terw encji". (

1 \  Zj iz<ł L op có  w  i p r /e s ło  w có w.
w  , . . Lwów 19. sierpnia.
. dzisiejszym  rozpoczyna w naszem

mieście oo rad j jeden z bardzo  pńważnych Z ja­
zdów, mianowicie IV . Z jazd  kupców  i p rzem y-. , 
słowców. U rządzem em  tego Z jazd u  zajm uje się 1 
„Krajowe Towa.-zystwo kupców  i przem ysłów i I 
ców", to xOwarzys.wo, E^óre siusznie ch lu b ić j < 
się może, iż ono w łaśnie dało  in icjatyw ę do od - 1 ; 
bywa.ącej się tego roku we Lwowie w ystaw y l ' 
krajowej. T§ też dziś, k iedy  Polska ca ła , j a k ! . 
d ługa  i szeroka, z radością i dum ą spogląda na ’ ' 
to w spaniałe dzieło narodow e, k tó re  je s t manife N  
stem wobec innych narodów, że żyjem y ■* życia ’ 
się nie w yrzekam y — dziś ted y  godzi się oddać i i 
hołd należny cichym i niem al zapom nianym  ini- ] j 
cjatorom , a poniekąd i twórcom tego doniosłego V1 
dzieła. Cześć im za to, a pracom  ich obradom , 
w łaśnie rozpoczętym, serdeezne, s ta ro p o lsk ie : 1 
„Szczęść Boże!"

W  Zieżdzie uczestniczy ogółem około 200 
osób. z tych  4 przybyło z ęg ier, 70 zaś z 
W ielkopolski. Ci ostatni przyDyli dziś i vno po 
ciągiem  krakow skim  o godz. 7 m. 48, a pc itan i 
ma dworou p rzez członków kom itetu i w ydziału 
„K rajow ego Tow. kupców  i przem ysłowców," za- ■* 
uów ionem i p -zez kom itet im nibusam i udali się 
do hotelów  w ystaw ow ych i hotelu „Im perial", 
gdzie juz oczekiw ały  na m ch przygotow ane po­
m ieszkam .

L1 godz. 9. rano zebrali się w szyscy ucze­
stn icy  zjazdu w kościele arch ika ted ra invm , gdzie 
zająw szy m iejsca przed głównym  ołtarzem , w y ­
słuchali m szy św., n a  in tencję Z jazdu odpra- * 
wionej.

N astępnie podejm ow ał ieh kom itet Z jazdu 
skrom nem  śniadaniem  w obszernych pokojach 
lwowskiej s traży  ochotniczej.

O godzinie 1 1 . przed poł. poczęli się zbie­
ra ć  nczostnicy Z jazdu  w sali rateszow ej. Umie- 
isącaona na  gale.rj: m uzyka , lia n n o n ji"  jłrzy g ry - 
w ała  tym czasem  pieśni nart owe. G dy |Ui aala , 
zape łn iła  się tak , że w szystkie m iejsca b y ły  z a ­
ję te , r°,ęa ł  i pow itał Z jazd  p  p rezyden t M ochna­
ck i nastepującem i słow y:

Zacni Panow ie ! W itam  w as seraecznie  im ie­
niem tego groau, k tó ry  niegdyś by ł sław nem  
i fcwitnącem Em porinm  W sch o d n i Z ach idy — wi­
ta jc ie  nam  w m urach tego m iasta. P cE k i storn 
kupiecki odznaczał się zawsze v 'ysoką in teligen­
cja; gorącym  pairjotyzm em  i trad y cy jn ą  uczci- 
woócip polską. P ielęgnujcie starannie te cnoty ( 
naszych  praojców , gdyż tem  narody sto ■„ tem  
n^.iody słyną, a  z ici upadkiem  te narody giną. 
Cześć i dzięki wam za to, żeście obrali nasz 
gród na IV  . Z jazd  kupców  i przemysłowców, 
aby  raduić nad  wspólną dolą i nieaolą, Uczcić 
nasze święto narodow e. Je»eU naszą wystawę 
można nazw ać św ietną i w soaniałą, (oklaski) to 
w aszą zasługą jest, że pierw sza myśl u rządzenia 
tej w ystaw y w yszła z łona waszego. Myśl ta  zo­
s ta ła  urzeczyw istniona, a  żm udna p raca  około 
tego w ielkiego dzieła, złożona w godne, doświad- , 
ozoue i pełne poświęcenia ręce, dziś święci t ry ­
um f zasłużony i dzierży palm ę zw ycięstw a W i­
ta jc ie  nam , zacni panowie, w itajcie w gościnnych i 
m uraclt teg° g rodu  — radźcie i pracujcie 
na  pożytek d la  naszego społeczeństw a i n a  1 
cuw ałę dla polskiego im ienia — a Bóg niech i 
użyczy pomocy. (huczne oklaeki).

niety lko  ze swym przyjacielem  daw nym , lecz 
nadto z dziarskim  oficerem gw ardyjsk im , 
-itó rego  b y stre  oko i sm ukła postawa takicru 
c ieszy ły  się szczęściem u najw ybitn iejszych  k o ­
b iet nad  Newą.

fa k ż e  Z w ierjew a w pierw szej zaraz chwili 
spo tkania  opanow ał potężnie słodki powab 
dziewicy.

Cóż dziwnego, że z całą ga lan te rją  ofiaro­
w ał jej swe usługii że 'm ło d a  dam a z czarującym  
uśmiechom podziękow ania odpow iedziała  na t o :

— Cieszę się bardzo, żc w obcem dla mnie 
mieście nie jestem  zupełnie osam otn ioną... Z daje  
się, będę zmuszoną apelować do pańskiej uprzej­
mości. .. Czy w olno?

I  podała  mu rączkę,
—  B ędę szczęśliwy, jeśli pani pozwolisz,

bym  ca ły  oddał się na jej rozkazy— odrzek ł gw ar­
dzista.

Fotem  umówiwszy rendez-vous w restau racji 
rozstali się na k ró tk o ; N adeżda, by  odpocząć 
po forsownej podróży, — Zw ierjew , by  odroczyć 
zarządzenia poczymone co do w yjazdu. Posta­
nowił te raz  pobyt swój w W arszaw ie p rzed łużyć  
na  czas nieograniczony.

Pobieżna rozmowa obojga przy jac ió ł na  sto­
pniach europejskiego hotelu do tknę ła  spraw  ta k  
ogólnych, praw ie obojętnych, że Zw ierjew  na- 
próżno łam ał sobie głowę n ad  tem , co mogło
N adeżdę sprow adzić do W arszaw y.

Ciekaw ość opanow ała go po rozstaniu się 
z urocz^ panną ta k  silnie, iż nie m ógł jej w ża­
den sposób uspnkoić.

M rzyby-f i o jad a ln i o godzinę wcześniej, niż 
omówione i niecierpliw ie zw racał się oczy­

ma ci »le k u  wejściu. M iał poddostatkiem  czasu, 
by zastanow ić się dobrze n ad  tem , ja k ie  ma
nająć wobec tow arzyszki la t m łodych stanowisko.

T akże  N a d e ż d i, znalazłszy się w sr, cli 
kom natach zap rzątnęła  swe m yśli tem  przede- 
w szystkiein, ja k  m a postępować ze Zw ierjew em . 
A czkolw iek najm niejszej nie żyw iła naw et wobec 
niego nieufności, uznaw ała przecie w duchu , iż 
byłoby to niestosowną skwapliwością, w tajem ni­
czać go w treść  rodzinnego swego dram atu . Sto 
rozm aitych względów nakazyw ało  N adeżdzie za ­
chow ać w tajem nicy wszystko, co odnosiło się 

jej  przeszłości N igdy o tem  nie było m iędzy 
n> i i  mowy, dlaczegożby m iała te raz  otworzyć 
głęLiny swego serca przed  człow iekiem , którego 
zapatryw ań  i przekonań praw ie w cale nie znała.

Ich  dziecięca przyjaźń, tylu latam i odgro­
dzona od chwili obecnej, dokonała mnó-two 
gruntow nych zm iau n iety lao  w je j, lecz pewnie 
* w j ef?° ż y c iu ; nie d aw ała  ona jeszcze dosta* 
tecznej podstaw y zupełnem u zaufaniu. B yw ają 
zresztą  boleści, z którem i nie zw ierzam y się 
najszczerszym  naw et przyjaciołom , a tak iem i bo- 
lesnem i ucznciam i opływ ało w łaśnie po brzegi 
serce N ad tżdy .

/j' tem i myślam i webzła N adeżda o um ó­
w ionej godzinie do iadalui.

Z w ierjew  ".daleka ją  spostrzegłszy podbiegł 
na pow itanie i uprzejm ie zaprow adził piękną, 
m łodą dam ę do stołu dość oddalonego od innyc1, 
zajętych. S tół ten ta k  by ł odwrócony, iż n ik t 
z sąsiadów nie m ógł im przeszkadzać, nie móg’ 
śledzić ich spojrzeń, an : też podsinchiw ać ich
rozmowy.

Zanim  jeszcze zleciała się służba, począł
Zw ierjew  dyskurs

—  Przypuszczam , łaskaw a pani, że to rzecz 
d la  niej n iezw ykła, spotykać się sam na sam z 
gw ardyjskim  oficerem...
, —  Podróżni m ają swe btne, — odpow iedziała
łagodnie N adeżda, Jestem  panu  w dzięczna za

towarzystw o...
Jeśli tylko pana na rękę , możemy spotykać 

się co dnia... ch-^ba, że m usiałabym  prgdzej, 
niż sadzę..

— Czyżby w yjechać?
— N ie wiem tego jeszcze. A le, zdaje mi 

się, że to ta k  p rędko  nie nastąpi. W ar izawa  
bardzo ini się podoba; m iasto, n a  pierw szy -zu t 
oka słow iańskie, sp ra n ia  też bardzo m iłe w ra ­
żenie...

— A no W arszaw a, miłem je s t m iastem , 
lecz my, Rosjanie, me m am y tu co robić, chyba 
ciągle obcować z naszym i czynow nikam i O by­
watelstw o tutejsze, żywi dla każdego z nas, nie- 
tajoną niechęć, dla każdego gościnne, nam  drzwi 
zam yka przed  nosem. Są to stosnnki nieznośne, 
dopraw dy, bardzo nieznośne...

— N. szaw odnie,— w estchnęła  Nadeżda-— Po 
inform ował mnie o tem  dokładnie ju ż  podczas 
pierw szego mego tu  pobytu  nieodżałow any ś. p. 
M ikołaj A leksandrow i sz...

—  A le nioch to pani nie zraża —  p rze rw a ł je j 
Zw ierjew . Postaram  się, byś pani nie by ła  w 
"Warszawie opuszczoną i skazaną w yłączn ie  na  
przyjm ow anie wrogich spojrzeń ze strony Poia- 
ków. Z nam  tu k ilk a  przyzw oitych  rodzin ro­
syjskich, zaprow adzę tam panią ... Tow arzystw o 
to, ręczę przypadn ie  pani do sm aku

N .d ,7 d a* . , . " 1 nie śmiem zaw ierać no-
sam a. _Pr,agnę. P?Z03taA znPełniesam ą. ^M usiałabym  zadaw ać w b ie  dużo przy
„  w ejścia w grono now ych ludzi. N ie

ys ę przeto  kw apić się... Proszę, by w W ar­
szaw ie n ik t m nie nie znał, z w yjątk iem  oana i 
szczerze będę p an a  w dzięczna, jeśli nikom u ze 
sw ych przy jac ió ł nie zdradz.sz, że bawię w 
W aiszaw ie... B ardzo o to proszę... C. d. »,
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N astępnie przem ów ił prezes kom itetu  p rz y ­
ję c ia  p. B a c z e w s k i :  Im ieniem  kom itetu
obyw atelskiego p rzypąda  mi ten zaszczyt, -powi­
tać w as panow ie i podziękow ać, żeście ta k  
licznie przybyli; ażeby  dać w yraz uczuciu, 
k tóre  radośnie  przejm uje m ą duszę, trzeb a  wy 
mownie’8zych ust, ja k  moje i ty lko zwrócę 
uw agę w aszą, panow ie, w tej ta k  uroczystej 
chw ui n a  dw a la k ty , k tó re  sedno naszego na­
rodowego św ięta  stanow ią Pierwsze i Naród 
w obec B oga i ojczyzny spełnił swój obowiązek. 
D ru g ie : N aród  zestaw ił owoc polskiej p racy  na 
stry jsk iem  wzgórzu, na którem  rok temu dziko 
traw a  rosła, a  g a rs tk a  ludzi pod naczelnictw em  
genjalnego i przezacnego w iceprezydenta M ar­
chw ickiego zm ieniła je  w urocze schronisko dla 
polskiej sztuki, dla polskiego przem ysłu  — 
Jeśli te dw a fak ty  będą g łów ną sprężyną d a l­
szej p racy  na polu polskiego przem ysłu , w tedy 
dzieło naszego odrodzenia uw ieńczy sku tek , bo 
ostatecznym efektem  naszej pra^y będzie siła, 
a siła, panowie, je s t ju trzen k ą  wolności. Pod tera 
hasłem witam was, p an o w ie !

T rzeci mówca p. K u b i c k i ,  kupiec i poseł 
ze .śrem a, pow itał zgrom adzonych imieniem wy­
cieczki poznańskiej, w skazał, że Polska dawniej 
stała pługiem  i orężem —  handel i p rzem ysł 
oddała  obcym. D zisiaj w szystkie stany  widzą, że 
po trzeba pracow ać na niwie przem ysłu  i kupie- 
ctw a, ażeby utw orzyć silne mieszczaństwo, które 
w każdym  u itro ju  państw ow ym  w ażną odgryw a 
rolę. W  chw ili katastrofy  nieszczęsnej nie było 
m ieszczaństw a, które niezaw odnie by łoby  zdolne 
poprzeć skutecznie szlachetne usiłow ania i wiel­
k ie poświęcenia krw i i m ienia. D ziś doszliśmy7 
do prześw iadczenia, że ty lko  na  podstaw ie roz­
woju przem ysłu  i k ap iec tw a s w o j s k i e g o  dojść 
można do siły  i potęgi, jakiej nam  k iedyś bę­
dzie potrzeba. K npiectw o spoczyw ało dotychczas 
w ręk ach  obcych ludzi, k tórzy , jak k o lw iek  utu  
czeni n a  chlebie polskim , język iem  i obyczajem  
byli nam  rnety lka obcymi, ale naw et wrogimi. 
D ziś i tamy zadanie w ytw orzyć przem ysł i ku 
piectw o polskie, a jeżeli kupiectw o to  uzyska 
oależne m u poparcie społeczeństw a, wówczas 
niety lko  zakw itnie, ale także  spełni wobec O j­
czyzny to zadanie, k tóre  je s t św iętym  jego  obo­
wiązkiem . ( B u rza  oklaskow).

Im ieniem  krajow ego tow arzystw a kupców  i 
przem ysłow ców  prezes tegoż p. L  e w i c k i , po­
w ita ł uczestników  zjazdu i zd a ł spraw ę z czyn ­
ności, ja k ie  zarzad  tow arzystw a podjął w celu 
w ykonania uchw ał IV . zjazdu, p rzed  dwom a 
la ty  odbytego W spom niał m ianowicie o udziale 
tow arzystw a w ankiecie, zw ołanej przez izbę 
handlow ą d la  spraw y reform y podatku  docho­
dowego i zarobkow ego, następn ie  o s taran iach  
w spraw ie zm iany p ro jek tu  nowej ustaw y h an ­
dlow ej, w reszcie o podniesieniu fachowego szkol­
n ictw a przem ysłow ego i handlowego. Co do 
utw orzenia szkoły handlow ej we Lwowie, kwe- 
s tja  finansow a je s t  ju ż  załatw ioną, pom ieszczenie 
zaś o trzym ała  szkoła w budynku  dzisiejszego 
sem inarjum  nauczycielskiego, d la  którego m a 
być zbudow any nowy gm ach p rzy  ulicy iSnkra- 
m entek . W reszcie podniósł mówca in icjatyw ę i 
s ta ran ia  tow arzystw a około u rządzenia  w ystaw y 
k ra jo w e j, a  zakończył życzeniam i powodzenia 
pracom  i obradom  zjazdu.

Po tern przem ów ieniu, na  w niosek kom itetu, 
przedstaw iony przez p. I h n a t o w i c z a  w y­
b ra n o : n a  I . posiedzenie p lenarne  prezesem  p
K u b i c k i e g o  >e '"'i bel i7 w ic e p n  j m n u  pp. 
K a s p r o w i c z a  z G niezna i d r. K a r  c h o ­
w a  k i e g o  z Poznania, sek re ta rzam i zaś pp 
W ł o d z i  m l r s k i e g o ,  S t a c h i e w7 i c z a i G a  
b r j e l a .  W reszcie gospodarzam i w ybrani zo ­
stali pp. W c z e l a k  i Mi i  l l e r .  N a II. posie­
dzeń^- p len a rn e : prezesem  p. G r o s s e  z K ra
kow a, w iceprezesam i pp. G ó r o w i c z  z Buda- 
P eszt i i G r a b s k i  z G dańska , sekre tarzam i ci 
sam i, oo na  pierw szem  posiedzeniu gospodarza­
mi pp. B i s c h  i K r y k i e w i c z .  __

Po ukonstytuow aniu prezydjum , nastąpiły  
dw a odczyty, m ianowicie p. Leopolda L  i t y ii - 
s k i e  go p. t. „H andel i przem ysł ze stanow iska 
historycznego i zadanie jego w dzisiejszej dob ie", 
i p. T u s z y ń s i e g o  p. t. „Nasz handel w o b e c  
wy itaw y i co nam  czynić wypada, aby  go pod­
nieść". O bn tych  odczytów, do tykających  bar 
dzo w ażnych spraw  przem ysłu  i kupieetw a poi 
skiego, w ysłuchali zgrom adzeni z wielkiem saję- 
ciem, a prelegentów  nagradzano  hucznem i ok las­
kam i. P . T uszyński zakończył swój odczyt dwoma 
w nioskami, mianowicie, aby dążono do założenia 
Z w iązku  k ra j. T ow arzystw  przem ysłow ych i han  
dlow ych i ażeby się starano  stw orzyć pismo 
perjodyczne, spraw om  przem ysłu i kupiectw u
poświęcone.

W końcu zaw iadom ił p. Ihnatow iez zeb ra ­
n ych  ó porządku obrad sekcyjny c l , k tóre  będą 

- się odb j wały ju tro  w kasynie m iejskiera, poczem 
przew odńioząey zam knął posiedzenie i udano się 
n a  w spólny obiad w restau rac ji kasyna miejsk.

Po objedzie około godziny 3 popołudniu 
w yruszyli w szyscy n a  w ystaw ę, gdzie w pa łacu  
przem ysłow ym  pow itani zostali przo^. członków 
prezydjum  i d y rek c ji w ystaw y, pp - G orayskiego, 
M archw ickiego i Z ielińskiego. Przem ów ił do ńich 
w iceprezes w ystaw y p. G o r a y s k i :  „ W  zistę- 
pstw ie księcia  p rezesa — k tó ry  z powodu po- 
p z e b u  krew nego nie może, jak  tego p ragnął, 

być  w tej chwili obecnym  — mam zaszczyt w 
im ieniu prezydjum  i dy rekc ji w ystaw y powitać 
n a  tern m iejscu szanow nych panów. Z jazd  dzi­
siejszy m a podwójne i —  »-zec mogę — w yją t­
kow e znaczenie. K iedy przed  czterem a la ty  dy­
re k to r  w ystaw y naszej w ponfnej rozmowie rzu­
cił m ysi u rządzen ia  w ystaw y we Lwowie, to ona 
k ie łk o w a ła  rów nocześnie w „K rajow em  Tow a­
rzystw ie kupców  i przem ysłow ców ", a  zarząd 
teguż u łożył p rogram  i na  zebraniu w m arcu 
1892 roku  w alne zgrom adzenie Tow arzystw a 
zatw ierdziło  ten  w łaśnie program , k tó ry  jest pod­
staw ą uaszego zadania. Jeżeli więc wystawa rze­
czywiście pew ne korzyści k rajow i i społecztu 
stw n przyniesie, to wy, panow ie, w ażną część 
H i l ag i w swojem gronie mieścicie. A le zJ az ZI 
siejszy m a tak że  inne znaczenie. W  grom  wa- 
szem w itam y b raci z innych, dzieloic a  prze e 
w szystkiem  z W ielkopolski. Jeżeli p raca  n a p o  
la  przem ysłu, stanow iąca p ierw szorzędne zad a­
nie w chwili obecnej, m a w yjść na rzeczyw isty 
pożytek  narodu, to potrzeba nam  spójni i wza­
jem nego porozumienia się abyśm y na  wspólnych 
podstaw ach działać mogli. Rozdzieleni o tcem i 
rządam i i polityką cłową, m am y liczne do z wal­
czenia trudności, a jed n ak  prześw iadczę u  je s te ­

śmy, że przem ysł polski narodowy rozwijać się musi 
i powinien. Po całym  w ieku ucisku i usunięcia 
społeczeństw a naszego od ruohu przem ysłow ego 
i c \Onomicznego, dźwigam y się powoli, ale wszy- 
stRo, co się dzieje, jest incjatyw ą jednostek . 
Jakkolw iek  postęp jest w ielki, to jed n ak  całe 
społeczeństwo winno się zwrócić do ruchu  p rze­
mysłowego i w tym  k ie ru n k u  w ykształcić  nową 
generację {oklaski).

D la tego wspólność działania, porozum ienie 
wzajem ne i ciągłe, że tak  powiem, czacie mię 
dzy odłam am i narodu polskiego są w skazane i 
jedyne, mogące przynieść pożądane owoce — 
bo ty lko wspólna p raca  w szystkich Polaków 
może w yrobić narodowi to stanow isko, jak ie  
m iędzy ludam i cywilizowanem i zająć powinien. 
D la  tego ciepłem  sercem  witam szanownych 
panów. W  ocenieniu usiłow ań naszych bądźcie 
sprawiedliw i, a nawret surowi, ale w każdym  ra ­
zie prosim y o b ra te rsk ą  zachętę i także o cie 
płe słowo. W itajcie nam  ! ( Oklaski).

' O dpow iedział w k ilku  słow ach p. K u b i c k i  
ze Śrem u, dziękując za serdeczne przyjęcie i za ­
kończył s łow am i: „Szczęść Boże waszej p racy !"  — 
poczem uczestnicy Z jazdu  rozpoczęli zwidzam e 
w ystaw y od pałacu przem ysłowego i panoram y 
Racław ickiej.

Ju tro  posiedzenia sekcyjne, a pojutrze drugie 
p lenarne posiedzenie w sali ratuszow ej i zam knię 
cie Z jazdu.

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  2 1 . sierpnia.
I \ .  Z j a z d  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w .
O godz. 1 0 . rano w sali ratuszowej drugie ple­

narne posiedzenie i zamknięcie Zjazdu.
0  godz. 1. popoł. wspólny obiad pożegnalny 

w Kasynie miejskiem.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 8 . rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwarrków) od go­
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr hr. Skarbka: „Mara", operfc w 1 akcie 
Ferdynanda Hummla i „Pajace'*, opera w 2 aktach 
z prologiem Leoneavalla. Gościnny występ pari J a ­
dwigi Camillowej, panny Stiassern, oraz pp. Schl.iffen- 
berga i Górskiego. Początek o godz. 7 'j ,  wieczorem.

Z życia towarzyskiego, ślub pani Zofji De i 
s e n b e r g  z domu Raszowskiej, z p. Ludwikiem 
H a n i s z e w s L i m ,  urzędnikiem Tow. kraj. ubezp. 
w Krakowie, odbył się w sobotę w kościele 0 0 . ber­
nardynów. Po uroczystości kościelnej państwo młodzi 
podejmowali u siebie liczne grono weselne.

Nekrologji. W uzupełnieniu notatki naszej o 
zgonie śp. dr. Franciszka F r a n k i e w i c z a  w Ca- 
larasi w Rumunji, donoszą nain, że śp. Franciszek 
brał odział w r. 1863 w walce o niepodległość, a 
wzięty pod Radziwiłłowem do niewoli, pozostawał 
sześć lat na Syberji. Od lat 13 pełnił obowiązki 
lekarza powiatowego w Rumunji, a za gorliwość w 
swym zawodzie odznaczony został orderem „Gwiazdy 
rumuńskiej" i „Krzyża rum.'* Zmarł w stanie bez- 
żennym, pozostawiając znaczny majątek. — W Staui- 
.J.W  ta n a * *  HSSS- «  s ,  f  a < * .  r-
m a n n ,  wdowa po radcy wyższego sąd® kroju
w 73 roku życia.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a :

Na ręce skarbnika p. Czapczynskiego złożyli: 
pp. Wejdą z Niećwi 1 koronę, Bromilscy 2 korony, 
A. H. G- 3 .korony, Z. Czermińska 1 koronę, dr. 
Różański 2 korony, razem 9 koron.

Kalendarz, wtorek (21 .): Joanny Fremiot. — 
Wschód słońca o godzinie S. minut 9, zachód o 
godzinie (>. minut 54.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Kurs n .uk w m. szkole przemysło o h ndlo 
wej we Lwowie, z d. 1. września br. rozpoczyna 
się nauka w miejskiej szkole przemysłowo handlowej, 
składająej się z d wukh.soweg > oddziału ogólnego i 
z oddziału dwukiasowego handlowego. Na oddziale 
ogólnym udzielać będą nauki rysunku zawodowego, 
a mianowicie: 1 . blacharskiego, 2 . krawieckieg>,
3. ślósarskiego, 4. stolarskiego, 5. szewskiego, 6 . 
wszelkich innych zawodów. Warunki przyjęcia: Do 
szkołł przemysłowo-handlowej mogą być przyjęci 
uczniowie, którzy: a) ukończyli z dobrym postępem 
klasę drugą kursu nauki dopełniającej przy iednej 
z lwowskich szkół miejskicli ; b) wykażą się świa­
dectwem z ukończonej klasy drugiej szkoły średniej ; 
e) wykażą na podstawie egzaminu wstępnego przygo­
towanie, odpowiadające warunkowi ad a). Nauka w 
oddziale ogólnym odbywać się będzie w niedzielę i 
święta w godzinach p rannych, a w dnie powsze­
dnie w godzinach wieczornych, przez 10 godzin ty­
godniowo. Rozkład nauk i podział godzin podane 
będą do wiadomości uczniów. Nauka jest b e z p ł a ­
t ną .  Zapisy i egzamina oibywać się będą od d. 
1 . września począwszy w dniu powszednie od godz.
7 . - 9 .  wieczorem, zaś w świąteczne od godz. 9.— 1. 
przed południem w koncelarji dyrekcji gmachu szkoły 
im. Mickiewicza.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
kasjera Celestyna Jaworskiego w Przemyślu kontro- 
lorem pocztowym tamże, kontrolora kiSf Stanisława 
Dańca w Newym Sączu kontrolorem pocztowym tam­
że, kontrolora kasy Włodzimierza Jaworskiego w 
Stryju kontrolorem przy głównej kasie dyrekeyjnej 
we Lwowie, kasjera Aleksandra Wierzbickiego w 
Tarnowie kontrolorem pocztowjm w Krakowie, kon- 
trolorów kasowych Jana Gromnickiego w Brodach i 
Franciszka Gilnreinera we Lwowie, kontrolerami 
pocztowymi we Bwow.e, a równocześnie przeniosło 
Ludwika Braitera kontrolora pucztowego z Tarnopola 
do Lwowa.

Dalej mianowało ministerstwo handlu oficjałów 
pocztowych: Juliusza Tulliuśa, Józeta Neusteina,
Franoiska Laskowskiego, Tomasza Borowiczkę, Mi­
chała Rosenhaucha, Norberta Haussera, Władysława 
Horyatha, Mojżesza Feldmana, Władysława Olsze­
wskiego, Ferdynanda Junga, Edmunda de Schonfeld- 
Haydera, Stanisława Witkowskiego, Marjana Jastrzęb­
skiego, Józefa Diirsteuf Ida, Władysława Sidorowicza, 
Jana Śurowieckiego i Gustawa Borna kontrolerami 
pocztowymi, następnie oficjałów: Antoniego Mutkę,
Władysława Rogosza, Emanuela Lardemera, Alfreda 
Stronczaka, Tomasza Smolika, Romualda Godlewskie­

go, Franciszka Scabenbecka, Maksymiljjna Auera, 
Karola Oberkorna, Władysława Bonkowskiego, Sala­
mona Aiieibaeiiu, Adolfa Kolinka, Szymona Lewickie­
go, Ignacego Tcczarowskiego, Jana Brasona. Macieja 
dzyszkowskiego, Edmunda Pacławskiego i Aleksandra 
Szlukę kasjerami pocztowymi, a wreszcie oficjałów: 
Rocha Osuchowskiego, Ar.drzeja Byłenia, Justyna 
Krużlewskiego Władysława Nowaka, Teofila Skoli­
mowskiego, Feliksa Brableca, Teodora Głębockiego, 
M incentego Buchrwieckiego, Maurycego Siebera, F ran­
ciszka Rtsnera, .Tana Malika, Józefa Fritzego, Leizera 
Goldborga i Andrzeja Klimkiewicza kontrolorami ka­
sowymi, wszystkich w IX. randze urzędników pań­
stwowych.

Wybór izupełniający jednego członka rady po­
wiatowej w Kos iowie z grupy gmin wiejskich rozpi­
sany został na dzień 24. września r. b.

lubileusz. Towarz. prawnicze obchodzić będzie 
dnia 15. września rb. 25-letni jubileusz swego istnie­
nia. 0  godzinie 10  rano odprawione zostanie nabo­
żeństwo w kościele św. Mikołaja: o godz. 11 przed­
południem odbędzie się uroczyste posiedzenie w auli 
uniwersyteckiej, na którem po zagajeniu, prof. dr. 
Głąbiński będzie mieć odczyt o frwestji socjalnej, ja- 
koteż rozdaną zostanie obecnym jubileuszowy zeszyt 
Przeglądu p ra w a  i adm inistracji, w którym pro­
fesor dr. Piotr Stebelski skreślił historię tegoż towa­
rzystwa. Popołudniu o godz. 4 uczestnicy obchodu 
zwidzą wspólnie wystawę, a o godz. 9 wieczorem 
odbędzie się raut w kasynie mieiskiem. Biletów 
wstępu na raut po cenie 3 zł. nabywać można u 
radcy wyż. sądu krajowego p. Karola M i s i ń s k i e ­
go  (M. Jagiellońska 1. 14) między godziną 1, a 1 '/ ,  
popołudniu najdalej do 4. września. Panie mają
wstęp wolny.

I. zjazd członków kraj. towarz. prawnczycfi,
rozpocznie się w d. 16. września zebraniem o godz. 
10 przedpołudniem w sali lwowskiego Towarzystwa 
prawniczego (.ul- Karola Ludwika 1. 3. II piętro). Na 
zebraniu tem radca wyż. sądu kraj. dr. Franciszek 
Hofmckl odczyta referat swój w przedmiocie związku 
i organizacji towarzystw prawniczych w kraju, tudzież 
urządzenia perjody.znych zjazdów członków kraj. to­
warzystw prawniczych. Wieczorem odbędzie się ban­
kiet składkowy na wystawie w hali koncertowej. 
Wkładkę na bankiet złożyć należy najdalej do dnia
8 . września do rąk sekretarza proburatorji skarbu, 
dra A ^ksandra Balka. Wszelkich informacyj udziela 
sekretariat Towarzystwa prawniczego (ul. Jagielloń­
ska I. 14 ).

Ustsnowienie niemieckiego konsulatu we
Lwowie, zostało już postanowione. Zacznie on funkcjo­
nować z początkiem przyszłego roku.

kapłan polSKi w Brchumie. Przed paru dnia­
mi donieśliśmy o tein, że Polacy w okręgu pader- 
burnskim czynią gorliwe zabiegi u tutejszego kon- 
systorza o pozyskanie własnego swojego kapłana. 
Otóż teraz wv hodząey w Westfalii W iarus  donosi: 
Radosną nowinę możemy oznajmić rodakom. Oto na­
deszła z Paderbornu wiadomość, że wkrótce otrzy­
mamy kapłana, znającego język polski, który zamie­
szka stale w Bochum.

Ze Stryja piszą do n a s : Dięki dziarskiej na­
szej akademji, bawiącj tu na ferjaeh, ospałe nieco
życie towarzyskie ocknęło się. Za ich inicjatywą 
przyszła w niedzielę dnia 5. b. m. do skutku wycie­
czka do Lubieniec, gdzie zabawiano się iardzo 
ochoczo.

Dnia 15 b. m. wdzięcznie zapisało się w pa­
mięci Stryja Kółko amatorskie „ Sokoła", dając
przedstawienie amatorskie na dochód budowy gma­
chu „Sokoła".

Odegrano ,k o Ą M ^  Jta łuo

dności oddanie tam przychodzących typów przedsta­
wia nawet zawodowym artystom. Tem większą więc 
zasługa wszystkich amatorów, iż przedstawienie tak 
świetnie się powiodło.

Szczególnie reżyserja, ta achilerowa pięta przed­
stawień amatorskich, była doskonałą. tiala była prze­
pełniona, dochód więc okazały dostanie się naszemu 
„Sokołowi". Po przedstawieniu tańczono.

W końcu nadmienimy, że z początkiem przy­
szłego miesiąca ma „Sokół urządzić festyn, który, 
że się powiedzie, jesteśmy t°go pewni.

Z Warszawy piszą do D ziennika P oznań­
skiego pod dniem 16. b. m .: „Onegdaj opuściła
nasze miasto część osób, skazanych za manifestację 
z dnia 17. kwietnia r. b. w drodze administracyjnej 
na kilkoletnie przesiedlenie do odleglejszych gubernij 
Rosji. Pomiędzy innym wyjechała do gubernji bur­
skiej znana literatka p. Celina Walewska. Krążą tu 
pogłoski, że z okazji zaślubin następcy tronu nastąpi 
ułaskawienie wszystkich osób, które brały udział w 
manifestacji przed domem Kilińskiego.

Wiadomości O S O D is te .  Bawi we Lwowie przeor 
Paulinów z klasztoru na Skałce w Krakowie, ks. Am­
broży F e d o r o w i c z .

Mianowania. Ks. Franc. S k a r b k o w s k i  zo­
stał mianowany katechetą rz. kat., a ks. Jan P o ­
r a j  ko gr. kat., seminarjum nauczycielskiego w Sta­
nisławowie; Teodor B i ł e ń k i ,  nauczyciel tegoż se­
minarjum, kierownikiem seminarjnm nauczycielskiego 
w Samborze.

Nadzwyczajny pociąg spacerowy na wystawę 
lwowską urządza firma krakowska p. W. Bujańskiego. 
Pociąg, którego można używać za biletami po zniżo­
nych o 50o/o cenach, wyrusza w sobotę dnia 25. bm 
o' godz. 7 min. 20  wieczorem. I \c ią g  zatrzymuje się 
w Podgórzu Płaszowie o godz. / 32 ; w Bochni o g. 
8-28 ; w Słotwinie o g 8 46 ; w Tarnowie o g. 9 26 ; 
w Dębicy o g. 10*13; w Ropczycach o g. 10 3 0 ; 
w Sędziszowie o g. 10 42 ; w Rzeszowie, gdzie bę­
dzie przystanek blisko godzinny, o g. 11*17; w Jaro­
sławiu o g. 1 2 '4 8 ; w Prz myślu o g. 1'52. Przy­
jazd do Lwowa nastąpi o godz. 5 rano. — Pociąg 
ten zatrzymuje się tylko na główniejszych stacjach. 
Bieg jego równa się prawie pociągowi pospiesznemu. 
Bilety do tego pociągu sprzedaje od dnia 22. b. m. 
dom bankowy p. Bujańskiego w hotelu Drezdeńskim.

„Nie spadkobiercą", lecz tylko r e p r e z e n t a n ­
t e m jeneialnym na Galicję znanej firmy francuskiej 
„Proux et Kondratowicz", jest p. A. C h a r z e w s k i ,  
gospodarz „butelki" wystawowej. Z nieuwagi figuro­
wał on we wczorajszej notatce naszej —  donoszącej 
o jego prezencie dla tomboli — jako spadkobierca 
rzeczonej firmy, co niniejszem sprostować musimy- _

Znowu zabranie kościoła. W K o re sp o n d e n c ji 
z Leśnej przynosi W arszaw ski] D niew nik  nas 
jącą wiadomość: „Na d z i e ń  7 . b. m. wyz:
cerkiewną uroczystość w 8^ d“J ^ JiłóZwce, w której 
monasterem żeńskim W10sce B'" b u d o wa n o  szkołę 
staraniem ihmnem * icioła. Kościół

w - f t - s “ S I S i i , Ł -J ł  S  ą .  * s l * .Ł « b Ł S K  2przyłączeniu b. unitów kraiu nadwiślańskiego do

prawosławia, kościół ten, nie posiadający prawie (?) 
swoich parafjan, stał się sławnym z tego, że w nim 
dokonywano obrzędów religijnych dla nieutwierdzo- 
nycli w prawosławiu unitów. Zamknięto go wskutek 
starości (V!?). Niedawno wydano rozporządzenie, mocą 
którego grunta kościelne i budynki w Bordziłówce 
przeszły w zawiadywanie leśnieńskiego monasteru, 
który też zełożył tam szkolę i cerkiew.^ Poświęcenia 
dokonał archiepiskop warszawski Fiawjan d. 7. bm. 
Cerkiew stanęła pod wezwaniem św. Cyryla i Meto­
dego".

Dzięki gadatliwości prasy ros. wyszedł więc znowu 
na jaw świeży fakt — g wałtu prawosławnego. Mo- 
żeby go sobie zanotował ks. Nowak, który tak dziel­
nie broni prawosławia w swoim Dzwonie. Dodajemy 
tu jeszcze, że słowa tego księdza, o których przed 
paru dniami pisaliśmy, znalazły serdeczny odźwięk 
na północy, gdyż za W arsz. D niew nikiem  powtó­
rzyła je niemal cała prasa rosyjska, nie szczędząc 
dla polskiego księdza słów uznania i pochwał.

Wiadomości osobisfe. P . Djonizy Z a l e s k i ,  
syn Bohdana, wyjechał wczoraj ze Lwowa po kilku- 
nastodniowym wśród nas pobycie. — Bawi w naszein 
mieście dr. A. K a l k s t e i n  z Poznania.

Od przewódcy w yciecz i miłych sercu naszemu 
Szlązaków, p. Michejdy, otrzymał p. prezydent Mo­
chnacki list, który daje wyobrażenie o uczuciach, 
jakich kochani nasi goście podczas pobytu we Lwowie 
doznali i jakie ze stolicy kraju naszego wywieźli. 
Wspomniany list b rzm i:

„Wróciwszy szczęśliwie do domu, uważam sobie 
za miły obowiązek imieniem własnem i imieniem 
drużyny sziąskiej, złożyć jeszcze raz Jaśnie Wielmo­
żnemu Panu prezydentowi i osoDiście i jako reprezen­
tantowi stołecznego miasta Lwowa, jak najserdeczniej­
sze podziękowanie za tak nadzwyczaj uprzejme, ser­
deczne i gośeince przyjęcie, jakiego Szlązacy podczas 
wycieczki doznali.

Bóg zapłać!
Pamiątka dni spędzonych we Lwowie i na wy­

stawie w sercach naszych nie wygaśnie.
Panowie zaś możecie być pewni, żeście tem 

wszystkiem, coście dla nas z tak wielką ofiarnością 
uczynili, zjednali sobie na zawsze nasze serca, a za­
razem przyczynili się mocno do podniesienia poczucia 
narodowego i zahartowania naszej braci, przez eo 
sprawa nasza narodowa doznała _nakomiiego poparcia.

D r. M ichejda
Awans młodzieży szkół v ojskowych. Po ukoń­

czeniu akademji w W ' e n a r  N e u s t a d t  zostali 
mianowani p o d p o r u c z n i k a m i  w pułkach gali­
cyjskich: Holler Herman, Chlapec Zdenko, Tinti Hen­
ryk. Oberbacher Antoni, Auer von Rindenstein Her­
mann, Nowotny Edm., Jerac.zek Em. Kwiatkowski 
Stefan, Jaxa-Dembicki Leon, Herget Rysza d. Mevei 
Hubert, Mladek Wac., Kruszka Zdenko, M edrżOy 
Franc., Werner H erm , Hanamann Józef, Odelga Jan, 
Urban Adolf Meister Fryd., Gottwald Antoni, Kla- 
stersky J u l ,  Boginz Artur, Kalm-Podoski Jan, Pe- 
drett,'M arcin, Gettlicn W ład , Homolacs Em., Bu- 
dwiński Artur, Haller von Halienburg Edm.

K a d e t a m i  z a s t ę p c a m i  o f i c e r s k i m i  
zostali mianowani frekweutanci szkół woj kowych: 
Fischer Franc., Horak Adolf, KaMke Karol, Klein 
Rudolf, Janczar Ant., Patsch Edwara, Tureczek 
Franc., Dinter Herm , Srutek Henryk, Gradl Ferd , 
Bartak Emil, Eekl Jul., Tomann F ra n c , Czernił 
Bruno, Knobloch Teodor, Reiner Marcin, Wohlrath 
Maks , Dohnal Fryd , Tyrrell Otto, Lastra Piotr, 
Schubert Rob., Scotti Gottf., Dolansky L u d , Nenena 
Jerzy, Hornisch Gu^t., Alszegbi Lud., Kuria von 
Bo etich Emil, Jaroszewski Adam, Nowak Artur.

lach Hugo, Zehak Adolf. Giinry Ford., Niciila Mich.,
Busija Józef, Prinz Alfred, Schróer Ryszard, Stumpf 
Gustaw, Makarewicz Alfred, Chittil Franc., Graeser 
Karol, Hoffmann F ran c , Anderseh Hen., Friihaut 
Oskar, Nowakowiez Emil, Micku Feliks Furhleitner 
Franc, Ilenda Gustaw, Jerszinowicz Adolf, Riedl 
Karol, Kiiopp Hugo, Solimid Jan, Mittenhuber E , 
Mikulski von Rawa Wład.. Dassler Kamil, Dancs 
Tom., Nesesi Lud., Papeż Wacł., Zborowsky J ul ,  
Liffea Ant ,  Szikes Lud., Hammer Jan, Perne Józef, 
Gur Gustaw, Koch Gustaw, Sonatag Józef, Herzig
Otmar, Jucha Wald., Giittirger Wilhelm, Rozdół
Emil, Pustelnik Eienteniusz, Karl Fryderyk, Schmidt
Ryszard, Ticliy Jujjusz, Pauzner Wincenty, KirsĄi-
baum Gust., Laszek Jarosław, Lamina A u g , Lalicz 
Arsenjusz, Weber Fran., Stehlib Eman., Kuczera Józ., 
Sigmund Kur., Sallaba Emil, Klinger Robert, Deimel 
Ryszard, Fleischner Hugo, Mejst.rzik Ant., Uabdank- 
Hankiewic.z Józ., Kotek Władysław, Korselt Ottokar, 
Brosch Ernest, Weber Jul., Trgovozicz Emil, Lukacs 
Aleks., Parał Emii, Ort Rudolf, Lądek Franc., Knotz 
Józ., Pasthy Kar., Kossyna Jan, Ungor Kar., Noe 
Alfred, Fritzen von Reilsberg Robe.it, Uhl Kar., Zou- 
faly Ottokar, Kratochwill Jan, Tiot/.e Bruno, Fischer 
Ferd., Jasiński Ani’., Kuniewicze de Saw:cki Wikt., 
Ledermayer Daniel, Dobrkov by Karol, O ttlyk \on 
Ozor und Kohanó-.z Arpad, Twrdy Aut., KoslifJKar , 
O te w re i Franc, Burzmińsbi Miecz., 1'szczelmk Wrad 
Ostoić Svatozar, Kresta Alfr Kovui.zić Jan huapek 
Franc., Brich Franc Plitzka Teodor, Sob ferdeeker 
Józof, Fraupndorief Aug., Hanflieb bryd Sslionfeld 
Rudolf, Bauer Marceli, Sebald Stefan, Golias Emil, 
.Tansky' Franc., Wratschko Otmar, Knapp Wincenty, 
Offermann Kar., Ruppredit .Jerzy, Cichocki Robert, 
Uiibnor Fryd., Dwprzak Kar., R.,tt-r Edw., Ditt- 
mayer Franc., Theil Karol, Giirtier Hubert, Jansky 
Józef, Gross Ant., Maassl Kar., Borsky Eug , Ber­
ger Rud.

Wiec sam istnych szewców. P. Suchocki, m-j
ster szewski we Lwowie, prosi nas o zaznaoze^nie, 
w sprawozdaniu naszem z obrad wiecu » y  ^  
zwano go Sokolskim. Niemniej nieJ “ył< o s -awił wnio-
ty lk o  „ w y ra z ił  zyczenie* lecz ow sze . ^  ^  t

sok przyjmowania chłopców do kl. gimnazjalnej
dopiero ze sw ia d e jw e j 8 klasowej wydziało

. ," .1*“ *. UCp p nng^nedyktyuek orm. odbędą ^wej ien sk ie jg P P . :BenJ  ran0  0<1 godzinJ  , ,4 ^
dniach 29.,— . , . , o__.5 . godz.
P° Kolonja lecznicza wyjeżdża z Ryman0wa w 
n z w a r t e k  23. bna. o godzinie 1 0 .  wieczór (via Stryj). 
l)o Lwowa przybędzie w piątek rano o godz. 9. Ko­
mitet kolonji uprasza rodziców o przybycie tak na 
pośrednie stacje, jakoteż na dworzec we .Lwowie, o 
właściwej godzinie w celu odebrania dziatwy.

Zjazd polskich Tow arzystw  strzeleckich. To­
warzystwo strzeleckie we Lwowie obchodzić będzie 
dnia 8 . września uroczystość poświęcenia nowego 
szti7 daru. Z uroczystością tą łączą się także odwi- 
(Liny ^cesarza na strzelnicy miejskiej dn a 9. wrze­
śnia. Z tego powodu, dla uświetnienia ibchodu, po­
stanowiło Towarzystwo strzeleckie we Lwowie urzą­
dzić w dniach tych ogólny zjazd towarzystw strzele­
ckich polskich i zaprosić ku temu celowi wszystkie

towarzystwa polskie w kraju i po za jego granicami 
IV odezwie, z tego powodu wydanej, czytamy: „Poj- 
mując doniosłość assocjacji dla podniesienia moralnego 
dobra, a mając za sobą kilkuwiekową zaszczytną tra  
dycję, uważamy za swój obowiązek podtrzymywać ją 
w W  pamięci członków i podsycać „wego ducha 
i Ycerskości, który w ubiegłych wiekach tyle chluby 
pizyniósł polskiemu mieszczaństwu. Nie jest eelem 
naszym urządzać oorady, lub dyskusje, chcemy tyłki 
z okazji uroczystości poświęcenia sztandaru zgroma 
dzić u siebie lozniejazy następ członków towarzystw 
strzeleckich polskich dja ^ zaj emneg0 z\>l żenią się, 
poznania i wymiany mvśU Trwająca równocześnit 
wystawa krajowa wydaje się naiŁ bardzo stosowny 
ku temu sposobnością. W zystkie bowiem stowarzy­
szenia i zawody, wszystkie warstwy i stany zgroma­
dzają się w bieżącym roku we Lwowie, aby w dniach 
wielkiego narodowego święta zadokumentować sw< 
istnienie i działalność, by radzić nad swemi spra­
wami. Jeżeli tedy nasza wystawa krajowa ma byś 
dokładnem stwierdzeniem żywotności narodu, to nie 
może tam braknać nas, członków towarzystw strzele­
ckich polskich. Jeżeli kto, to my winniśmy stanąć 
jedni z pierwszych do apelu, aby poświadczyć, że, 
jak w ubiegłej dobie, tak i teraz, myśmy zawsze 
gotowi do usług dla dobra kraju i Ojczyzny. W tej 
myśli zapraszamy wszystkie towarzystwa strzeleckie 
polskie na zjazd ogólny we Lwowie w dniach 8 . i
9. września, w lokalnośeiach strzelnicy miejskiej. 
Zgłoszenia i wykazy uczestników zjazdu należy nad­
syłać najdalej do dnia 31. sierpnia b. r. do prezeas 
Towarzystwa strzeleckiego, Michała Michalskiego 
(ulica św. Michała 1. 6), który też udzieli wszelkich 
zadanych wyjaśnień."

Z dyrekcji ruchu kolei państwowych w e  
Lwowie. „Galicyjsko-węgierski ruch związkowy". 
Z dniem 1. września 1894 wejdą w życie dla bez­
pośredniej wysyłki towarów w ruchu między stacjami 
austr. kolei państwowych z jednej, a stacjami król.- 
węg. kolei państwowych z drugiej strony, n o w e  
c e n y  j e d n o s t k o w e  do i od galicyjsko-węgier­
skich punktów granicznych.

Odezwa. Magistrat wydał następującą odezwę 
do mieszkańców Lwowa:

„CtrzymL iie porządku, bezpieczeństwa i łatwości 
komunikaoj8 podczas zapowiedzianego w pierwszej 
połowie września r. b. pobytn cesarza w mieście 
naszem, poruczył wybrany z łona rady miejskiej ko­
m itet honorowej straży obywatelskiej.

Straż obywatelska czynną będzie przez cały czas 
pobytu cesarza we Lwowie obok rezydencji monar­
szej, a oprócz tego na przestrzeni wszystkich uliebi 
placów, którenr cesarz w rozmaitych porach przejeż­
dżać będzie. Wspomniany komitet przystąpi bta 
zwłoki do organizacji straży ,. ułożenia programu i 
szczegółowej instrukcji dla honorowej straży oby­
watelskiej.

Najlepsze chęci komitetu, najmozolniejsza jego 
praca i zabiegi nie wydadzą jednak pomyślnycn 
owoców, jeżeli obywatele miasta cliętnem i l.eznem 
przystąpieniem do straży nie zapewnią komitetowi 
tej siły i powagi, jaką tylko poważna liozba straży 
wyrworzyó może.

Magistrat t daje się przeto do obywateli miasta 
Lwowr wszelkich stanów i zawodów z usilną prośbą, 
aby z uwagi ua znaczną rozległość miasta, oraz na 
ważność i trudność zadania, ud którego sumiennego 
i dokładnego wypełnienia zawisł honor stolicy i jej 
mieszkańców — jak najliczniej przystąpić zechcieli di 
honorow®j straży obywatelskiej.

Zgłoszenia do straży obywatelskiej przyjmuj! 
prezydjum magistratu codziennie w godzinach .)!****- 

a v  M.ytUdzież
komisariaty wszystkich dzielnie miasta wsivstkii 
władze i urzędy dla swoich urzędników i funkcjo 
narjuszów, przełożeństwo zboru izraelickiego i re-" 
dakcje wszystkich dzienników miejscowych.

P o r tre t  cesarza, pędzlu Pochwaladego, zcako-$ 
micie uplastyczniający rysy monarchy, zawieszeń 
został onegdaj w wielkiej sali pała su liamiestr.i- 
kowskiego.

Fontanna św ietlna. Urządzenie fontanny świei 
tlnei polega na zręcznem zastosowaniu doświadczenia, 
naukowego, znanego od dawna. Już bowiem w roku 
1841 uczony szwajcarski, Colladon, wynalazł przy,-0 
rząd, który posłużył do urządzema dzisiejszej fon­
tanny. Wziął or naczynie, w którego przeciwległych 
ścianach zrobiono dwa otwory. Jednym z nich wy­
lewa się woda, w drugim tkwi osadzona soczewka..
Z chwilą zbliżenia lampy do owej soczewki, zan- ^  
ważył Colladon, że promienie światłu, zebrane przez 
nią, pochłonięte zostały przez płyn, który je uwięził., : 
Oświetlały nietylko główny słup cieczy, ale nawet n  
najdrobniejsze kropelki, które sprawiały wrażenie.,., 
iskier. Podobne zjawisko ma miąjs«c niet”Iko przy - 
wytrysku horyzontalnym, alr tżWe f- 'I y prostopad yni 
W tum ostatnim wypadku należy wszakże lampę..; 
u s ta w ić  pod n aczy n iem , a następnie między soczewką ■,
a tr-ski^ąoym strumieniem wody umieścić ekran ze 
szkła hezbarwnego, lub kolorowego. Zakładając ekra­
ny kolorowe bądź bezpośrednio, bądź na ekran bez 
barwny, można tryskający strumień wody zabarwiać 
na ponsowo, niebiesko, albo fioletowo. Jeśli zwy­
czajną lampę Colladona zastąpi a5" P°Vę*nem świa­
tłem elektrycziiem, w ów czas oświetlone zostaną i za­
barwione nawet w y so k ie  na kilkanaście metrów stru­
mienie, jak to widzimy na placu wystawowym. Tyle ,
o teorji. . .

Choąc zrozumie - jej zastosowanie wejść należy
przedewszystkiem do tak zwanego obsorwatorjum,
w kiórem zatrudniony mechanik porusza drążki, po 
dobne do rączek u kranów piwnych. Drążki te są . 
połączone z mechanizmem wodociągu i regnlują siłę- 
poszczególnymi wytrysków. Jednocześnid mechanik . 
daje sygnały ludziom, pracującym w piwnicy, jasich 
kranów użyć mają w danej chwili. W piwnicy tej 
pod sklepieniem rozmieszczone są druty, obsugiyące 
lampy. Inne druty, wsparte ua oelkaoh, przytwier 
dzone są do szeregu kranów, podobnych do sygna­
łów kolejowych. Te właśnie krany i druty wpro­
wadzają w ruch szkła kołdrowe. Szkła te mogę
być kierowane bądź osobno, bądź wszystkie raien. 
Niektóre z nich, umieszczone po ch y ło , zabarwiają
tylko u góry słup wody, którego dolna część ma 
inny kolor. Pozostaje V  nieskończona rozmaiłoś! 
kombinacyj, w >arwach, w napięciu światła, któ- fl 
remi dyrygują* mecuanifr kieruje dowolnie, tak same, 
jak malarz wybiera farby na palecie.

Pierwotny przyrząd Colladon’a zastosował po raz. ^  
pierwszy do celów przemysłowych Anglik, pułkownik 
Boiton, którego fontanna świetlna funkcjonowała po 
raz pierwszy w roku 1884 w Londynie, następnie 1 
zaś w Manchesterze i w Glasgowie. System Bolton’a . 
wydoskonalili inżynierowie Bochman i Necker, twórcy 
fontanny na wystawie paryskiej w roku 1889, którzy 
znaleźli licznych następców.

Piękhą ow ację — jak donoszą t< Stanisławowa . 
— urządziło tamtejsze d u ch o w ień s tw o  o nu obrządków

J A N  IH N A T O W iC Z WODA LWOW8KA..
I WOW, sklepy w łasne ulica K opernika 1. 3 ;  ulica Bfaiicka l- 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 30 -  CZERNIOWCE, Rynek 1. J .

Przyjemny, delikatny i długotrw ały zapach tej wody, *e
w AiA-^e- pjt na w ystanie w szechśw iatow ej, zo s tfJa  pnblioznie pr m owaną
wyszczególnioną. — Cena flakonu m niejzego 80 ct., większego 1 U. 50 et.
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b ien ie  n a g n io tk ó w .
Pudełko W ht i
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i ludność zarówno p o l a t a ,  jak i r t t s k a  ks. Fa-  
c i e w i c z o w i ,  z powodu zamianowania go mitrateui 
w tamtejszej gr. kat. kapitule piękną owację. W cza­
sie obiadu, danego następnie przez ks Faciewicza, 
pierwszy kielich wychylił p. Jabł Jnowski na cześć 
niskiego duchowieństwa, poczem ks. mitrat wzniósł 
toast na cześć Ojca św., cesarza i biskupa Kuiłjj, 
wskiego.

Przeciw protekcji, w  sferach kolejowych wiel­
kie wrażenie wywołało rozporządzenie prezydenta 
kolei państwowych, dr. Bilińskiego, wydane do pod­
władnych organów. Rozporządzenie owe, majacekna 
celu wykorzenienie szkodliwego w stanie urzę ni 

‘ czym systemu protekcyjnego, opiewa J»E 
-Do wszystkich urzędów! Cyrkularzem z dnia 11.

. ozerwca 1894 roku na sześćdziesięciu sześciu pozwo­
lono każdemu urzędnikowi za pośrednictwem odno­
śnej dyrekcji ruchu zwracać s:ę z osohistemi prośba­
mi : zażaleniami do prezydenta kolei państwowch, 
który je w poczuciu spełnianego obowiązku poddw 
musi równomiernej, życzliwej zozwadze. Uprawnienie 
powyższe tak co do swej treści, jak co do formy P°" 
zostaje w jak najjskrawszem przeciwieństwie do zwy­
czaju urzędników, którzy swe prośby i żyozema zwy­
kli przedkłada, lub popierać za pośrednictwem obcych 
osób Chcąc kres położyć interwencji obcych wpły­
wów, naturalnym rzeczy'porządkiem zupełnie bezsku­
tecznych, uznaję za stosowne ogłosić^ ze wszelkie
zabiegi arędników lm <*hi użycie wpływu
osób trzecich, obcych, ™  sw ą korzyść, są zabronione 
i  w  p n y ń ło ś c i  karane będą w drodze dyscyplnarnej. 
Prezydent Biliński m. p.“

Garnizon lwowski wyruszuł dziś rano o godzi­
nie 4. przez Bóbrkę na ćwiczenia do Bursztyna,
które potrwają do dnia 2 . września r. b

Doktorat. Stopień doktora św . teologii na uni­
wersytecie Jagiellońskim  otrzym ał ksiądz Franciszek 
Świderek., katecheta w wyższej szkole realnej w

K rakow y  a  ^ g ^ r ^ j e .  Wien-.r Ztg.
zamieszcza w nieurzędowej części, rozporządzenie mi­
nisterstwa sprawiedliwości, mocą którego uregulowane 
zostaje porozumiewanie się sądów austrjackich z wę­
gierskimi. Treść rozporządzenia tego zdaje się spo­
czywać w przypomnieniu sądom austriackm, że nie 
posiadają prawe egzekutywy Węgrzech i pomoc

awna m iże być ich orzeozeniom udzieloną tylko na 
podstawie osobnych uchwał sadów węgierskich, tak 
mniej więcej, jak w każdem innem państwie zagrani- 
eznem.

Z Kijowa donOs/« telegraficznie : W znanej od
■lwu lat ciągnącej się sprawie K ą d z i M s k i e g o  i 
towarz., podejrzanych o szpiegostwo, wydał tutejszy 
sąd wojenny wyrok, skazujący 39 o s ó b  na  z e s ł a ­
n i e  do  S y b e i j i .  Wśród skazanych są przeważnie 
poddani a u s t r j a c c y .

Wolny w s tę ■ IW wystawę ma każdy, kto nabędzie 
pfzy kasie wystawy 1 los za 1 z ł ,

Składki. Na fundację imienia Tad usza Kościuszki 
nadesłał p. F . Niżałkowski 1 z ł . _________—= = »

Z  W y s t a w y .
LWÓW 20. sierpnia.

Sm utną i ponurą b y ła  w czorajsza niedziela. 
Rano jeszcze niebo było w praw dzie zaciągnięte 
chm uram i, ale od czasu do czasu p rzeciera ł się 
tu  lub ówdzie jak i szm at b łęk itu , a  wówczas 
tym  otworem przem ykał się także weselszy pro- 
myczek słońca, wlewając otuchę w serca, s tra ­
pione kilkudniow ą słotą i parnością powietrza, 
nie w różącą wcale pięknej pogody. O tucha 
w stępow ała również w serca przy byw ających go­
ści z prowincji, k tó rych  pociągi z różnych stron 
k ra ju  przyw oziły całe rzesze. .

N iestety , d« szczyk k tóry  puścił się przed 
południem, mocno zachw iał wszelkiemi nadzie­
jami pngod>. Mimo to wciąż jeszcze b y t  tacy , 
ctórzy u trzym yw ali, że barom etry  „gw ałtow nie 
idą w gó rę11 (szkoda, że sobie całkiem  nie „po­
sz ły") i na tej podsta wie rokowali, jeżeli nie 
piękne, to przynajm niej znośne popołudnie i w ie­
czór. Snać podzielali to przekonanie także  członko­
wie komisji zabaw ow ej, k tórzy  koło godziny 4. 
p ,,południu mimo ch fodu i dżdżu, poczęli robić 
przygotow ania do tomboli. W yniesiono ju ż  na 
boisko połowę fantów, gdy  nagle roszący do tej 
pory deszcz zm ienił się w gw ałtow ną ulewę, 
k tó ra  niebawem  drogi i ścieżki w ystaw ow e za­
m ieniła w błotn iste potoki.

N astąp ił popłoch. W szystko, co było na wy­
staw ie, chow ało się pod dachy pawilonów, lub 
restau racy j i cukierń , mniej w ytrw ali spieszyli 
do dorożek i tram w ajów , um ykając do domów. 
W k ró tce  plac opustoszał —  ty lko  m uzyki, na  
przekor słocie, g ra ły  niezm ordow anie, jak b y  
chciały  zaznaczyć, że to przecież wczoraj była... 
niedziela.

ja k  w ielkie s tra ty  poniosła wczoraj w ystaw a 
—  to się obliczyć nie da, ła tw ę jed n ak  w yobra 
zić sobie w przybliżeniu, skoro weźm iem y to w 
rachubę, że, mimo obrzydliw ej słoty, tu rn ik ie ty  
wystawowe w ykazały  wczoraj około 8 .0 0 0  osób.
I lu łb y  ich by to w ram ę pogody ?

. *
*

W czoraj by ły  na p lacu — prócz pozostałych 
jeszcze z Boboty w ycieczek z riokala, Brodów i 
Stanisław ow a —  następujące w vcieczki prow in­
cjonalne : ^Pilzna 40 włościan i rzem ieślników ,
z Krosna b5 uczniów szitoły przemyrłowej i 9 ) 
włościan, z ^ owosi^ ^ *  Jpow. Buczacz) 140 wło­
ścian, ze Zbaraża 60 dzię©^ _ Brodów 240 dzieci, 
a Przem yśla 100 rzenueM tty^j-, a  z Kołom yi 
uczniowie szkoły garncarsk ie j s  dyrek to rem  K li­
maszewskim.

* * *
W łościanie z K rosna, którzy przybyli , 

wodzą p. T  r z e c i e s k i e g  o, przy wiezh Ł  faą 
w ieniec z ziół z Cergow y i Pustelni, k t ó r ^  
w edług podania, m iał się żywić św Jan  z D ukli. 
W ieniec złożyli wczoraj Da grobie świętego Ja n a  
z D ukli, w ^ śc ie le  OO. B ernardynów .

U c z e stn ik ó w  tej w y c ie c z k i pow ita ł na __
w iceprezes w ystaw y p. G o r  a y s k i k ry 
ja k  wiadomo — jes t także prezesem krośnień­
skiej rady  powiatowej.

* *
W ęgierski m inister handlu  L  u k  a c s, który 

r.i-iuw no  w raz z ^  nzydentem  m inistrów  W  e- 
k  e r l  e n  i m inistrem  J  0  n i p o w i c s e m  baw ił 
we Lwowie, n ues a d o d y re k o ji  w ystaw y na­
s ie j uprzejm e pismo, w którem  dziękuje  z i  ser 
deczne przyjęcie i w nader pochlebnych słowach 
w yiaża  się o w ystaw ie, albowiem ja k p o w i .d a  
w liście - wiele z nie.' skorzystał S z c z e g ó le  
łju U  .sowa! go pawilon W ydziału  k r a jn e g o ,  
w którym  pomieszczone je s t zawodowe sz olm- 
ctwo przem ysłow e, a chcąc ulepszenia, ja  le u

nas w tym  kierunku dostrzegł, zastosować także 
w swej ojczyźnie, w ysyła n a  naszą w yitaw ę u- 
rzęduika minibt. handlu  p an a  S z e  r  e n y  i’e g o , 
który będzie miał zadanie przyjrzeć się dokła-dnie 
temu działowi i następnie w ydać o uim broszurę, 
w yczerpująco opracow aną. B roszura ta w tysią­
cach egzem plarzy rozrzuconą będzie po całych 
W ęgrzech. ..

Równic pochlebny d la  naszej w y sta w y  is 
nadszed ł od p. B e c k a ,  inspektora wy szyc 
szkół realnych  na W ęgrzeclb z (F y  „ rZJ a 
słanie mu katalogów  naszego sz o n - ^

, • n  D...L *na 2 polecenia m inisterstw a
wys a wie • JftSzem szkolnictw ie podobną
w l S t  Szerenyi i w tym  celu c l L  naj- 
„ierw  .rzestodjować katalogi, a następnie oso 
biścic w ybiera się na w ystaw ę lwowską dla 
szczegółowego przyjrzenia się wspomnianemu 
działowi- %* *

Razem z cesarzem  baw ić będą w naszern 
mieście m in:strowic W i n d i s c h g r a e t z ,  B a ­
c ą  u e h e m , J a w o r s k i ,  F a l k e n h a y n ,  Ma -  
d e y s k i ,  k tórzy  p rzybędą już 4. w rześnia 
M inistrowie m ieszkać będą w hotelach w j'sta 
wowych.

* *
Dnia 23. b. m. urządza  kom itet, na  którego

czele stoją m arszałek  hr. D zieduszycki i poseł 
dr. F ruch tm an , w ycieczkę S try ja  i pow iatu stryj- 
skiego na  powszochną wystawę. Dc dn ia  dzisiej 
szego zgłosiło się około 1500 uczestników . W  w y­
cieczce prócz wieśniaków, biorą udz:ał w szystkie
szkoły ta k  S try ja , ja k  i powiatu stryjskiego, nad­
to z ta r ta k u  parow ego ze Skolego znana firma 
tego zak ładu  b rac ia  Grodeł w ysyłają zwyż 4U0 
robotników  i dla umożliwienia udziału  w w y­
cieczce zastanaw iają robotę w ta r ta k u  n a  dzień 
24. bm. Program  wycieczki w ogólnych zar. 
sach następujący W yjazd  ze S try ja  dnia 23. 
bm. o godzinie 4. i pół i ano osobnym pociągiem. 
Po przyjeżdzie do Lw ow a dziatw a szkolna om ni­
busam i uda się do R ynku, gdzie " a  nią 
kape la  zakładu sierot izr. oczekiw ać będzie, ja  
ni uczestnicy udadzą się z dw orca pieszo ulicą 
Leona Sapiehy, placem Ju ra , M ickiewicza, Mar- 
szałkow ską, T rzeciego Maja, Jagiellońską do 
R ynku, gdzie się złączą z dziatw ą i razem  z k a ­
pelą na czele udadzą się pieszo na wystawę. 
Oprócz tego przyj -dą z wycieczką m arszałek  
powiatu hr. K arol D zieduszyek. poseł F ru c h t­
man, rad ca  M anasterski, nauczycielstw o stry jskie 
i powiatu stryjskiego. Sam a cyfra uczestników  
wskazuje, że będzie to jed n a  z najudalszych w y­
cieczek grem jalnych bo d ruga po Sokołach.

Z asługa dojścia do sku tk u  tej w ycieczki, jest 
oprócz kom itetu, także p. M atkowskiego, właśch

Ł  4t k±:.!ja* z dy rekc ją  w ystaw y co do wstępu, z r ®atanra 
ojami Schleiehera i Baczyńskiego co do obiadów. 
N adto podnieść trzeba, że p. L ityńsk i by ł tak  
uprzejm ym , iż przyrzek ł wysłańcowi kom itetup . Bi 
berewiczowi dać bezpłatn ie  dziatw ie wodę sodo 
wą. W ycieczka tego samego dnia znowu oso. 
bnym  pociągiem około 1. w nocy wróci do S tryja-

* * *
Z restau racy j i cukierń , k tóre  w dniu urodzi, 

cesarskich  przystro iły  odświętnie swoje frontony, 
odznaczyli się zarówno bogactw em , ja k  piękno­
ścią dekoracji restau racja  Z o g e l m a n n a .  Vv 
środkowem oknie p.erwszego p ię tra  umieszczony 
b y ł wśród zieleni i kw iatów  biust cesarza, w bo­
cznych zaś oknach piękne tran sp aren ta  z cyfra 
mi cesarskiem i. O kna te  p rzybrane by ły  nadto 
lam pkam i różnobarw nem i, a cała  re stau rac ja  b y ­
ła  obwieszona zielonemi festonaini i mnóstwem 
d rapery j w barw ach państw ow ych i narodo 
wych.

P lan pięknej tej dekoracji w ypracow ał i ua
stępnie go przeprow adził p. M o r  P t.

J * **
Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się o b ra ­

dy jurorów P o iządek  zb ieran ia  się sekcyjnych ko 
misyj jurorów  na placu powszc hn ę j w ystaw y 
krajow ej we Lwowie roku 1894 jest n astę ­
pujący :

D n i a  20. s i e r p n i a .  G rupa XXVTI. 
A rch itek tu ra , budownictwo, pom ieszkania, p rze­
m ysł artystyczny . G rupa X X X . G im nastyka, po­
żarnictwo.

D n i a  84. s i e r p n i  a. Grnpa. X X X I. Szpi­
tale, zak ład y  dobroczynne, ubezpieczeń od w y ­
padków, urządzenia miejskie etc. G rupa X X IV .
W ytw ory  pracy  kobiet,

D n i a  22. s i e r p n i a .  G rnpa X .XVIII. 
L ite ia tn ra , dziennikarstw o. O kazy sztuki rep ro ­
dukcyjnej, drukarstw o, litograf a i giserstwo. 
G rupa X IX . Papiernictw o. G rupa XX Produk ty  
chem iczne, nawozy sztuczne, świece, m ydła etc. 
A ptekarstw o.

D n i a  23. s i e r p n i a  G rupa  [. M a­
szyny. G rupa X X II. U rządzenia e lek tro te ­
chniczne.

D n i a  24. s i e r p n i a .  G rupa X X X II. U- 
rządzenia kom unikacyjne. G rupa X X X IV , Zbiór 
patentów  na w ynalazki, uzyskanych przez Pola­
ków. G rupa  X X V II. M uzyka, teatr.

D n i a  25.  s i e r p n i a .  G rupa IX , Nafta, 
asfalt, sm ary m ineralne. G rupa V 1. Łowiectwo.

D n i a  27. s i e r p n i a .  G rupa V'III. G órni­
ctwo, hutnictw o, kam ieniarstw o. G rupa ' . L e ­
śnictwo

D n i a  28. s i e r p n i a .  G rupa X III. P rz e ­
m ysł karam iczny , ru ry  wodociągowe, szk Ł , w j 
roby z m arm uru i t. d. G rupa X V III. Skóry, 
wyroby skórzane, ze sierci, szczeci i rogu.

D n i a  29. s i e r p n i a .  G rupa X I. K onser­
w y roślinne, owocowe, mięsne i t. d. G rnpa V II. 
R yby.

D n i a  30. s i e r p n i a .  G rupa X X IX . Szkol-
metwo. G rupa  X X X III. Insty tucje  finansowe.
j nmn„ n i ł  1- w r z e ś n i a .  G rnpa X II  Przem ysł
m łynarskieẐ ~ zawodowe. G rupa X . W yroby
cze lik ierv  ®{>5.Zelniane, brow arniane, cukrow ni­cze, liLiery, oleje roślinne.

P riina  X x T u Z p S n i 8" G rupa  I. Rolnictwo etc. G rupa \X 1 I I .  P rzedm iotyu ru p a  a a i i i . P rzedm ioty  etnograficzne 
D n i a  4. w r z e ś n i a  G rupa  II . konie 
D n i a  12 t r z e ś n i a .  G rupa X X V  O bra 

zv rzeźby, zabytki starożytności. G rupa X IV
J 1 . I. Q 116Qr>7.V IrnTxro 1 \ __W yroby metalowe, ślusarzy, kowali, zegarm i­

strzów, optyków, platerowane, galwanoplaątyczne 
etc. G rupa XV. Stolarstwo, ciesielstwo, b ed n ar­
stwo, tokarstw o etc. G rupa - p nT ^ XVf i  
przewozowe i okazy lakierm ctw a. j  p •
P rzędza , tkan iny , farbiarstw o, kraw iectw o, tapi- 
cerstwo, zzm uklerst to, powroźnictwo etc.

P o r z ą d e k  zbieram*, się wydziałów kom i­
tetu  sędziów na p lacu  powszechnej w ystaw /  k ra  
jowej we Lwowie w ; roku  1894 je s t następujący: 
W y d z ia ł I. w uniach  10. i 2 1 . września . .. W y­
dział l i .  w dniu  19. w rześnia. W y d z ia ł- IIF  w 
d n u  15, w rześnia W y d zia ł IV . w dniu 14go 
września. W ydzia ł V. w dniu 13. września. 
"V rćz ia ł VI. w dniu 12. września. Wydział  ̂ l i .  

w dniu 2 0 . w rześnia.
*

W  dniu 26. b. ra. w yjeżdżają za inicjatyw ą 
i staraniem  m arsza łk a  rad y  powiatowej br. J e ­
rzego D u rin  B o r k o w s k i e g o  włościanie powia­
tu  t  r  e m b  o w e 1 s k i  e g  o z sekretarzem  rady 
powiatowej celem zw idzenia W ystaw y krajowej
do Lwowa.

*
* . *

K u rje r  W arszaw ski w  ostatnim  num erze
przynosi trzec ią  z rzędu obszerną korespondencję 
o naszej wystawie.

* **
Do w ycieczki - G ó r n o s z l ą z a k ó w  na 

w ystawę naszą, k tó rą  urządza red ak c ja  N oivin  
Raciborskich  zgłosili się uczestnicy z rac ib o r­
skiego, prudnickiego, gliwickiego, bytom skiego i 
katow ickiego. T akże  red ak c ja  Gazety Opolski j  
u rządza w ycieczkę Górnoszlązaków do Lwowa, 
którzy do w ycieczki raciborskiej p rzy łączą się 
n a  granicy.

* *
*Z K rakow a przybędzie na w ys;aw ę w 

pierw szych dniach w rześnia o f i c j a l n a  r e -  
p r  e z e n t a  c j  a m iasta z p. F r i e d l e i n e i m  
prezydentem  i dr. K arolem  P i e n i ą ż k i e m ,  
w iceprezydentem  na czele. Praw dopodobnie w y­
cieczka ta  pozostanie we Lwowie przez czas 
pobytu cesarza.

* *
*W czoraj zwidziło wystawę 8  531 osób, z te 

go zw idziło : Panoram ę rac ław ick ą  1 8 1 2  osób 
Pawilon sztnki 848 osób, Pawilon M atejki 792 
A kw arjum  150 osób, W ieliczkę 185 osób.

a  l a d o m o s c i  l i t e r a c k i e  i a n y s t y c z n e
Repertoar teatralny W  Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek po raz piąty „Mara“, opera w 1 
akcie Ferdynanda Huniml a i „ ' ajace“ , opera z prolo 
giem w 2 aktach, słowa i muzyka Leoncavall'a. 
Gościnny występ pani Camillowej, panny Strassern. 
oiai p p .: Mateusza Sehlaffenberga i Gabriela Gór­
skiego; jutro w środę „Fedora1', dram .1 w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou, z panią Żelazowską w ro'i tytu-

O w o/"sIŁsysta* z pobytu w zakładzie dr. Winter- 
nltza i napŁaf trzyaktową komedję pod tytułem 
„Hydropatn".Utwór tenjodczytaoy w Kaltenutgeben w 
gronie polskiem, wywołał.&zczere oklaski, jest bowiem 
napisany z werwą, charektmzaoję ma wyborną, zbu­
dowany jest doskonale i nosi na sobie wszystkie ce­
chy pióra znakomitego autora.

„Gazety urzędniczej" nr. 16 wyszedł i za­
wiera: Czarne woły. — Nędza nrzędnioza (artykuł 
nadesłany) — Walka z hydrą protekcyjności —  In­
spektorowi podatkowi krajowi. — Tytuł „Dyrektora “ 
— Stosunki awarsowe w urzędz;e cementniczym. — 
Zjazd galicyjskich pocztmistrzów. — Pawilon ck. dy­
rekcji poczt i telegrafów na wystawie krajowej. — 
Z prowincji. —  Kroniezka. — Fejleton : Przykazania, 
które każdy sędzia znać i pilnie przestrzegać powi­
nien. — Cholera. —  Korespondencje Redakcji. — 
Nadesłane. — Ogłoszenia. — W dodatku powieść 
A. h. Greena: „Opuszczona gospoda" ark. 4.

Ostatnie wiadomości,
N» dzień 18. w rześnia zapowiedziane jest 

w alne zgrom adzenie m o s k a l o l i l s k i e g o  to­
w arzystw a ira ien ii K aczkow skiego. Z okazji tej 
m ają przew ódcy moskalofdów skorzystać i u rzą­
dzić we Lwowie w ielką ł u s k ą  k o n f e r e n c j ę ,  
na której omówiouoby stosunki poszczególnych 
frakcyj ruski h i poliłyczną sytuację Rusinów.

Pólurzędow y Frcm dcnblatt pisze | Już  przed 
kilkoma tygodniam i mogliśmy zwrócić uw agę, że 
co do zam ianow ania nowego posła w B nkareszcie 
nic jeszcze nie by ło  postanowione, a m ianowicie, 
że w korach w tajem niczonych zw łaszcza o w y­
słaniu na tęposadę lir. Zichy ego n h  niewiadomo. 
T ak  samo m a się rzecz co do innych  nazwdsk, 
jak ie  tym czasem  wym ieniano. D ecyzja  w tym 
względzie nie m ogła jeszcze dotychczas zapaść 
tem bardz:ej, że ustąpienie hr G ł u c h o w s k i e ­
g o  z posady posła w Bukareszcie n i c  z a r a z  
n a s t ą p i -

W  w arszaw skim  okręgu wojei m odbędą 
się m anew ry w obecności generała  H u rk i w b ie­
żącym m iesiącu. M ałe manewry będą trw ały  od 
19 bm. do 2 . w rześn ia; wielkie m anew ry  w y­
znaczono na  11 w rześnia a potrw ają one do 17. 
września

Prezyden t rzeczypospolitęj francuskiej p. C a- 
s i ni i r - B e  r  i e r ,  k tóry  nieba we.n wyjedzie do 
C liatcaudun na  jesienne manewry^ czw artego i je­
denastego korpusu arm ji, a właściwie ty lko  na 
paradę w dniu 26. września, jakt* m anew ry 
m ają się zakończyć, przed w yrnszeuiem  w po 
dróż dokona jeszcze przegląda m anew rów  for- 
tecznych w okolicach P a ry ż a , odbyw ających 
się pod kom endą jeneralnego gnbernato ra  pa- 
ry sk iego.

P o g r z e b  l i r .  L .  W o a z i c l n e g u  ’
Rzeszów 20 sierpniu. W czoraj po południu 

odbyła się eksportacja zwłok ś p. L udw ika hr. 
W odzickiego z dw orca kolei w Rzeszowie do ko­
ścioła parafialnego w Tyczynie, a dzisiaj o go 
dz:nie 11 z ran a , rozpoczęły się uroczystości po 
grzebow e nabożeństwem  żałobnem w kościele w 
Tyczynie. Z jazd  liczny. Dziś rano przyby ł p. 
nam iestnik K azim ierz hr. B adeni; p rzyby ło  ta ­
kże wielu posłów sejmowych i posłów do rady  
państw a, deputacja W ydziału  krajow ego, rodzina 
zm arłego, obyw atelstw o okoliczne, w łościanie z 
dóbr ś. p. hr. W odziekiego i t. d.

D oputacji W ydzia ła  k ra j przew odniczył za- 
jjtęped m arsza łka  '.ra j. p. Antoni Cham iec, (JE .

s m arsz łe k  krajow y E ustachy  Sangnszko ba- 
*uący w Z akopanem  a a  kuracji, nie mógł wziąć 
n ziału  w pogrzebie, a  to skutkiem  w yraźnego 
polecenia lekarzy , y , spr.) W  s k ł id  depu tac ji

wchodzą członkowie W ydziału k r a j . : d r floazard, 
dr, W creszczyński, dr. S aw -zak , dalej rad ca  
E k ielsk i i dy rek to r b iu ra  m elioracyjnego p. K ę ­
dzior. — D eputacja  złożyła na trum nie wieniec 
z n ap isem : „Ludw ikow i W odzickiem ń —  b. M ar­
szałkow i krajow em u".

Po nabożeństw ie złożono zwłoki w grobow ­
cach rodzinnych na w.eczny spoczynek Następca 
m arsza łk a  krajow ego p Cham iec w ygłosił nad  
zwłokam i mowę, w k tó re j oddał cześć zasługom  
'cako tn il ego m ę ia  i pożegnał go imieniem terają.

W y az ia f k ra j. wystosował pismo kondęlen 
cyjne Jo w dow j po śp. L udw iku  h r. W odzickim , 
które to pismo dep u tac ja  złożyła na ręce posłr 
Antoniego hr. W odzick.ego.

Paryż 20. sierpnia. Rozpowszechnione b y ły  
tutaj fałszywe pogłoski, jak o b y  L udw ik  lir. Wo- 
azicki padł ofiara zam achu anarchistycznego. 
Temps interwiewpwał w te j m ierze zastępcę 
LaenderD anku w P aryżu , k ió ry  ośw iadczył, iż 
hr. W odzieki w yjechał z P aryża  w coupe, w któ- 
rem  jechało  jeszcze trzech podróżnych. H r. W o ­
dzieki czy tał gazetę uojeżdżając^ do D ons i u- 
pad i nagle na poduszki. Podróżni tow arzysze po­
ciągnęli za dzw onek alarmowy i pociąg staDął, 
ale hr. W odzieki był już bez życia

T3l8.qra.7iy „Ozisnnika Palsk ego”
V iedeń 20. Sierpnia. Dziennik rozporządzeń 

obrony krajow ej ogłasza iiominację jener-.łóv 
Navariniegc w K rakow ie, F leeck  v. Falkbau- 
sen a we Lwowie i Z ygadłow icza w Przem yślu 
kom endantam i dywizji obrony krajow ej.

Sarajewo 20. sierpnia W czoraj popołudniu 
zwidzili uczestnicy kongresu  archeologicznego 
nowy szpital k rajow y. Profesor V i r  c li o w ba 
da ł dokładniej n iek tó rych  chorych i b y ł z u rzą­
dzenia zak ładu  nadzw yczaj zadowolony. D oktor 
V e r n e a u  z P a ry ż a  ośw iadczył, iż w ct.łym 
p aryżu nie zna zak ładu , ta k  znakom icie u rzą­
dzonego. In n a  część uczestników  zą ię ła  się ty m ­
czasem nowem w ykopyw aniem  i napotkała  ślady 
palów.

W czoraj w niedzielę udali się wszyscy ucze­
stnicy kongresu do Nekropoiu, gdzie kopać też 
zamierzają. Kierownikiem w ycieczki byl radca 
H o e r m a n n  Radca dworu B e n ł d o r  f w yje­
ż d ż a  dzil do Spalato, by w tam tejszym  kon­
g re s ie  archeologicznym w ziąć udział.

Zadar 20 . sierpnia. O dłożony tam tego ro k u  
z powodu cholery pierw szy kongres kato lick ich  
archeologów zostanie dziś p rzy  w spółudziale uczo­
nych austrjack ich , niem ieckich, w łoskich : bel­
gijskich na  klasycznym  granem  S pala ta  otw artym .

Petersburg 20. sierpnia. D yrek to r d e p a r ta ­
m entu azjatyckiego w m inisterstw ie spraw  ze­
w nętrznych hr. K a p n : ' s t ,  o trzym ał k ilk u ty g o ­
dniowy urlep.

Petersburg 20. sierpnia. N a m anew ry car 
skie pod Smoleńskiem, k tó re  się rozpoczną w 
drugiej połowie b. m. st s t . , zaczęły  już odcho­
dzić oddziały wojsk. A rm ją północną dowodzić 
będzie kom eadant w ileńskiego okręgu, jen e ra ł 
piechoty G a r z e c k i j ,  —  południow ą zaś k o ­
m endant m oskiewskiego okrągu  jen e ra ł-ad ju tan t 
K o s t a n  da .

Petersburg 20. sierpnia. C ontradrairał 
R a s w o z o w  został przez u rzęd n ik a  podw ła­
dnego P e n i ń s k i e g o ,  którego ze służby 
wydalono, zam ordowany. Zbrodnia nie ma poli 
tycznego charak teru .

Petersburg 20. sierpnia. P rzy  śniadaniu, J a ­
nem z okazji uroczystości kościelnej p a łk a  pre- 
obraźeńskiego, w ygłosił Car toast na cześć cesa­
rza F ranciszka  Jozefa.

Londyn 20. sierpnia. W ed ług  doniesienia 
Standardu , Rosja w ysyła w ojska na K oreą. To 
samo pismo ntrzym nje, że pogłoski o specjalnej 
umowie Rosji z F ra n c ją  są z g runtu  n iep raw ­
dziwe.

Paryż 20. sierpnia. S tan zdrowia D n p u y ’a 
lepszy.

Londyn 20. sierpnia. Do „B iura R e u te ra 1 
j donoszą z T angeru , że przybyło  tam  wiele ro­

dzin europejskich W ojska su łtana  m arokańskiego 
zaatakow ały  K abylów , zostały  je d n a k  pobite. 
Pow stanie objęło już w szystkie m iasta na po­
łudniu

Rio de Janeiro 20. sierpnia. W  sku tek  n ie­
szczęśliwego w ypadku nastąp iła  w jednym  z tu- 
t"jrzyeh  zakładów  eksplozja prochów , przy któ 
rej 20  ludzi życic straciło.

Sof ja 20. sierpnia. W ybory do rad  d ep a r­
tam entow ych odbyły się w całym  kra ju  spokoj­
nie i w ypadły  na  korzyść r ządu.

Rzym 20. sierpnia. Policja znajduje codzien­
nie z raua  napisy na publicznych budynkach  i 
pom nikach: „Niech żyje a n a rc b ja !'1 „Y ivat Ca- 
se r io ! I

W Neapolu zaaresztow ano dwóch anarch i­
stów Ze znalezionych przy nich ustów przeko­
nano się, iż istnieje zam iar w ykonani* zam achu 
na konsulat francuski T ak  konsulat, uik mie- 
sskanie Crispiego, m inisterstw a i w szystkie n rzę 
dy publiczne są silnie strzeżone.

Medjolan 20. sierpnia. Syndyk  w M otta Vis- 
conti o trzym ał od czasu stracen ia  C aseria już  około 
dziesięciu listów w M edjolanu, G enui, R aw enny, 
Bolonji i P alerm a, w k tórych  anon.mowi auto­
rzy  ośw iadczają, że Cascrio będzie pomsczo 
ny. Autor listu z G enui proe., ażeby zapewnio­
no m atkę C aseria, iż anarchiści nie spoczną tak  
długo, aż trzy  krw aw e ofiary nie pomszczą 
śm ierci je j syna.

Belgrad 20. sierpnia. W ypadk i tu tejsze o d ­
działały  sTnie na cały  k ra j. L iberaln i i postę­
powi urzędnicy pańswowi są w otw artej wojnie 
ze sobą, m inister N ikołajew icz zaś, jest wobec 
tej walki bezsilnym , albowiem  z tej lub z owej

strony musi się obaw iać zarzu tu  stronniczości. 
Częściowa kryzis m inisterialna na razie z a ­
żegnana.

Berlin 20. sierpnia. Z  dobrze poinform owa­
nych kół berlińskich donoszą, że rząd prask i 
na najbliższej sesji sejmowej wniesie projekt 
ustaw y, ograniczające, wolność stow arzyszeń i 
zgrom adzeń.

Haga 20. s ierpnia. N a oiobie fnU .S iego so ire t ira a  
ro ie ls tv  .-i I r. W jkerslooth  i s ił «an  > pop łu i i  mordtr- 
8twu, p ł<p-zun« x r*Ł im kiem . B a r c i uuiltuąt śm ierci 
/edutK >w ,■}, gdy c i'e łk '1 urauici-y le ia ł  be', p iry t ma sc , 
sk iu  taiuuo u,u 8.0 0 guldenów.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .
Wiedeń, dnia  2 0 . sierpnia  godz. 2 . min. — . 

A kqje kred . 363 75 Gal obi. prop. 96 50
Alpm y 88  60 W ied. losy 172 50
K red y ty  węg. 453 75 A ksje  tytoń. 618*50
A nglobanki 1 6 9 — 4 aj. Poż. k ra j.
Uniony 268'50 z r. 1893 95'SO
Ludw iki 217 25 E lbetkale  265-75
N ordbany 322'50 L finderbanki 257 20
Lom bardy 110-75 R enta zł. węg. 122 05
Losy tureck ie  UG'40 B ankvereiny 139 75
S taa tsb ah n y  353 2 > W spólna ren ta  p. 98 25
Czerniow ieckie 281"— Ruble 133‘50

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dciz -„'O. sierpnia l&H.
• l l u lK L  ŻORZA. A . lir. Konarska z Dubiecka. A 

Biegańska z Cykowa M. br. Blażowski z NoKosnrJki f  . 
Gużkowski z Rawy r .  Krzyżanowski z Buczaka. M
lir. Komoiowski z Cliorobrowa. J .  T rz “oieski i Miejsca. 
A. Targoni, A oozefowiez z Kijowa. Dr. S. Raczyński z 
Podola roś. L  Lake z Londynu M Marusieński, O J u r ­
kowski, K . Kozłowski, 8. Pasławka z Królestwa Pol. J  
Cielecki z Byczków iee. Ks. W  Teiegą, ks. W G ór ki z 
Erościenks. T . Szeot K ira ly i z Debreczyna. G. Jtitter z 
V  jednia

H O TEL Y IC T0RIA. K. K ruszyński z Budzowie. A 
Brodkiewiez z Tonezynka. J .  Zebrzyeki z Rizeska. Dr. 8 
Skobel z Krakowa. K . Lyszowski z L itw y . J .  Procner z 
Krakowa L . Kcrgei' z T?nczynka. L .  Zemanek z liabki. 
\Y. Ripper z Krakowa. Dr. M. K o z łceE  z Nowego Targu. 
A. Gryff Neller, T. Tylowski z Krakowa J .  Felken z Su­
chy J  Kruszyński z Radymna. W. K  ouiinek z Trzcin icy. 
K . Rcsciszewski z i ałusza. Szydłowski ze Stanisławo­
wa. 21. Yakowicz z Wiednia

I I 01'EL ‘ C EN TR A LN Y . 'V. Pienmiek, K . Majewski, 
K . Laski z Brakowa. H. iwanowie! z Łańcuta. M 
Rociiner z Drohobycza. A Przolina Wiszniowiecki z W ar­
szawy. Żelechowski z Krakowa. Krasicki, Lobos, Hulle, 
Tuska, K . Jabłoński z Derzowa Hischer, Kubiczek, K ry ­
siewicz, Chełpiński, dr Moster, Skrzyński P . Puchalski z 
W ielkich Mostów.

H O TEL  S Z W A JC A K S K I. (r. Rozboraki ze Złoczowa 
A. Milewski ze Sambora. H r Komorowski z Luezye. K 
KuliHPKa z Krakowca. Z. M ars z Limanowy. K . Mars z 
Sowliny. M. Szlafer z Olszanicy. K  Bocheński z Lim a no­
wy. S. Radeński z Brodów. J .  Z ilz z Tarnopola H. 
ger 7. Lubienia.

M  l)  J s Y lL i A lk.
M .  J O N A S Z

DOM B A N K O W Y  I K A N TO R  W YM IANY
we I.wowie. u l ica  J a g i e i io ń s k i  i. 3 

k u p u je  i sp rze d a j*  u rsse ik le  (tap lory  
iK r io ś fica ®  ti -ifctieł v f i l  ą itid o tp itd il im; - 

suty i b  k u r s i e  <t r.ł« sn  -«y i u .

P R O M E S Y
i na auatr. iosy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.

C i ą g n i e c i e  1 . w r z e ś n i a  7 8 9 4 .
U łó t r u a  W jg m  i a  3 0  >.Ou» i  s r e k

Przy zamówieniu z prowincji uprasza sig o doiączenie 
et. na portorjuiM.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o o h a n i k

ordj flje pl BdrairdjńSil 1 15
od II — 12 i od 3 —5. kuź i —?

O k u l  lu la

Dr Teoóor Bałkban
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 

w (Jracii, po kilkuletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł i od 3 do 5. popołudniu 
lOÓO Dla ubogich bezpłatnie od do 10. rano. 1—V

Z m i a n a  p o  r n Ł e s ^ f c  t n y i .  

a r j a n  L i & c  w s k i
le k a r z  - d e n ty sta ,

m ieszka obecnie p r z y  ulicy AJ~ademicliej l. 10, 
1G46 w  nowym dorru Wgo Grossa i —v

P rzyjąłem  do nadzoru nad uczniam i, człow ieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i w skutek  tego 

rozszerzam  moją działalność

n Zakładzie wychowawezyt dia c ln o p csf
a  mianowicie otw ieram  osobny oddział dla 

uczniów szkół ludowych.
W ła d ysła w  A zentow icz  

Lwów, P iek a rsk a  liczba 6 .

toszech nauk lekarskich

D j?. A l f r o d  BLo IjscŁ
były sskundarjusz c. k. szpitala powszechnego we 

Wiedniu, lekarz eliorób wewnętrznych i dziecięcych
o rd y n u je  od 2 4  J8r4 ?— 0

u  i c a  K o ś c i u s z k i  l .  1 3 .

Do szanownej dyrekcji rucha kolei elektrycznej 
we Ł w ow ii.

Prezydjum piątego wiecu rękodzielników z całej 
monarchji w uznaniu za dostarczenie osobnych wo­
zów na dniu 1 2 . bm. celem odwiezienia uczestników 
tegoż wiecu w pr»eoiągu niespełna gadziny ze staeji 
ulicy Hetmańskiej na plac irystawy i za zarządzenie, 
by po zniżonej cenie wozy zwrkłe, w ruchu będące, 
uczestnirów tych na te same bilety przewoziły, co 
dało możność zgromadzonym uczestnikom w ilości 
przeszło 460 osób, na czas na wystawę przybyć (by 
giemjalnie być obecnym przy powitaniu przez prezy- 
djum i dyrekcję wystawy) i za taktowne postępowanie 
funkcjona/juszów przy przewozie, tymże niniejszem 
pismem oświadczamy podziękowanie.

Lwów, 17. sierpnia 1894.
Izba Stowarzyszeń rękodzielniczych we Lwowie 

B olesław  M ik u liń sk i, S t. N iem czy nowski,
A . G etrite.

Śniadania, podwieczorki i kolacje z im n e  i  g o r ą e e
oraz znane z dobroci Piwo pilzneńskie poleca HASDEL DELIKATESÓW

b T .  W O J flL E O H O W S K IE O O
róg Akao r.icki i Chorąś-Wjiay don n łW f  L ^



DZIENNIK POLSKI: i  dni* W. Stopnia JJN r.

S 0 1 U  HA HUH DURKI
d la  u c z n ió w  s z k ó ł  ś r e d n ic h

o d  5 3  l a t  I d t n l c j ą e y  

H A N D E L  S U E N A pod Ima: w a ł l i c h  i  » n  E S r s

D r o b n e  o r o s z e n i a .

I U  d o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

E po l 1/, centa od wyrazu.

poszukuje rutyitowanego koueypienta 
a L adwokat dr. Bauman w Sokołowie ad
g  Rzeszów. 600

M a j t a ń s z y  s k ł a d  fortepianów , p ie ­
l i  nin, cvtnin, eyter, rrz jborów . Żulińskiego fi. 

g  K a lin o w sk i, kompozytor. 615

K H i n l e u t c a  z wolnej ręki do eprzo 
d»ui* u lica Czarnieckiego 1. 4 Bliż-

Na i e i y d o i i k a  I f e m j a  p r y  •
w a l n a  H eleny z Jordanów  B ie r  

naekiej. D ługeeza 19. 608

Cu k i e r n i a  J ó z e f a  L e w l i  k i e g o
w Rzeszowie' poszukuje uzdolnienego 

subjekta na czas d łu ż s i; .  Świadectwa 
s% wymagane. 611

Z a m ia n a
właściciel majątku w Stry;skin za 
jaierza majątek ten na dom we 
Lwowie zamienić. Bliższe opis zna 
leźć można u p. P. AezkanazegoU p .
ajenta dóbr we Lwowie

nika 1. 8.
ul Koper 
1850 1 - ;

D'o  s p r z e d a n i a  powóz, cztery  ko­
nie, up rząż , taranta ■ z uprzężą i je 

dno siodło. — Bliższa wiadomość p lac  
Smolki 1. 5, gdzie je s t stajnia. 618

szych w yjaśnień u iz ic li o idzw ierny.

uzdolniony do większych 
"ogrodów poszukują m iejsca od 1 paź­

dziernik*. Josephi w R ojatyuie, poczta 
S-ok.il. <5:9

Na u c z y c i e l  g l  a n n z j a j n y ,  p rz y j­
c ie  dwóch chłopców, zipew nia jąe

opiekę i pomoc naukową. Z g łoszen ia  
lis tow ne: W it. Bel. S. Lwów, F re d ry  3, 
u gospodarza domu. 624

Potrzebny jest k o r e s p o n d e n t ,  bie 
gły w polskim i niem ieckim języku,

musi um ieć stenografować po niemiecka 
Adres „korespondent1* w A dm inistraej 
„D ziennika Polskiego". 625

D o  s p r z e d a n i a  f o l w a r k  w pszen­
nej glebie 207 m >rgów korpus tabu

larny  dominikaluy. D zierżaw - 180 m or­
gów, wraz z tego roczną Kresten ja , In 
wentarze n żyw en i'm *rtw em  wsnutek 
podziału fam ilijnego do odstąpieni*  za 
cenę 5.500 zł. — Bliższych szczegółów 
udzieli W ny W ażny, ulica Czarneckiego 
liczba 2 . 623

Największy i najstarszy  sk ład
farb, lakierów, pokostów i artyku­
łów gospod*rc?c rolniczych i domo­
wych, jakoteż Jo zakupna wszelkich 
artykułów wchodzących w ten "akres 

poleca się handel

O . T .  W i n e k l e r a
Lwów, ul. T ea tra lna  1. 7. 

C e n n ik i n a  ią d a n ie  fra n c o .

S t u d e n c i
z porządnego domu, przyjęci być mogą 
na ca łą  pensję u ader szanownej izrae- 

lickiej rodziny.
Bliższa wiadomość w W iedniu. II., 

Gr. S iad igu tgaise  l i ,  1 Stoek TŁ. 6. 
Sternberg. 717  j ._ ]

Przerw cholerze

R u c h  p o c ią g ó w  k o l e j o w y c h
według zegaru lwowskiege, ważny z dniem 1. m aja 1894 r.

Oo Lwowa przychodzą:
Krakowa (B erlina, W rocławia,
W arsza V ...................................

Rzeszów lub T a r n ó w ......................
Z Chabówki (Zakopanozo) p raw  R zęs

lub T a rn ó w ...........................................
Z Chabówki (Zakopanego) przez S try j 
Z Muszyny - K rynicy , Ze

T a rn ó w ..........................
Z Miuzyuy - Kryn:uy , Ż egiestow a przez 

Rzeszów lub Taraów  . . . . .
Z Muszyny - K ryn icy  , Żegiestowa przo*

estewa

Z Mezó
Tarnów (od" 1/, do włąozni*_30/,) 

Laboroz, Ssczawnego
przez Przem yśl 

Z N adbrzezia i Tarnobrzegu

Ku las zn eg '

L Podwołoczysk i Brodów '(na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzazi.)
Ze S nesaw y............................................... ....
Z K im p o ln n g a ................................................
Z R adow ieo .......................................
Z Berhomethu n. 8. i Czudyna................
Z N o w o s ie l i e y ...............................................
Ze 6łcbody rungursklei kopalni . . . .
Z R usiatyna przez H alicz . . . . .
Z Cn.-.rtkowa przez H t l i o z ..........................
Z B orysław ia przez S try j ..........................
Z Bełżca ..................................
Ze Sokala................................................
Z Lawoezuego (Po iztu, Miszkolcu*, beren- 

s.;a, Muiikieea, C h y r o wa i Stanisławowa, 
przez 8try j) . .

Ze iJu yia i ^kolego
I Sir* ii o, C hynw a i S tanisław ow a przez

■Srryj .
Z lL-o8o’n*wa (od !('■/, do włąwsuie 3ty,)
Z Brzuchowi.: (o-i 18. maja aż do odw ołania)

Zs Lwowa odchodzą:
l),. i(r».W'va, (W iednia, W rocław ia, Berlinaj
Tło 'n  ...................................... - ♦ : •
l).' Chabówki (Zakopinegn) przez T arnów

lub R z e s s ó w ...................... .................
D- Ciiabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lab Prz * m y ś i...................... .................
D i Chabówki (Zakopanego) przez S tryj . . 
Do Muszyny - K rynicy, uegiestow a przes

Tarnów lab  R z e s z ó w ..............................
IX) Mu -zyny- Krynicy Żegieulowa przez 

T-ruów  (od lją do włącznie 30/,) . . . 
Do M m zyny-K rynicy, Żegiestowa przez

Tor.iów ................. ... .................................
Do M ar-y u y -K ry n icy , Żegiestowa przez

S t r y j ...........................................
Do M zo-Lab rcz, 3zo ;5wnego, Kulasznego

pu-.ez P rz e m y ś l .................
Bo N adbrzezia i"Tarnobrzegu
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoczysk i Brodow (z dw. Podzam.)
Do Kaczawy ...................................................
Do Buezacza pizez H a l ic z ..............................
Do H ae‘atyna przez H«Lcz . . . . . .
Do Słobody rąngurskiej k o p a l n i ..................
Dc Nowosieliey . . .  ..................................
Do Berhomethu n 8 . i C z u d y n a .................
Do Rad o w ie c ........................................................
Dc K im p o ln n g a ...................................................
Do Sokala  ........................................................
Do n e ł z e a ........................._ ................................
Do Borysławia przoz S tryj . . . . . . . .
Do Lawoezncgo (M uukżcsa, 8erensoa, M i­

szkolca, P esz t- i Cbyrowa przez Stryj) 
Do Stanisławowa, D oliny, Bolechowa przez

S t r y j ................................................. ’ * * *
Do Skolego i Chyrowa przez S tiy j . . . .
Do Stryja i Sk‘ l ° g o ...........................................
Do Hrebenowa (od 10(, do włącznie 8<Vs) 
Do Brzuehowiee (od 12|, aż de odwołania) 
Do Zim nej w .d * (od =2/̂  aż do o i woł.)

Pociągi
pospieszne

P o c 1 ą g i 
osobowe

3-08 6 01 9-3fi 6*46 0*36
6*01 8-36i —i 0*36

308 — — — —
6*01 _ mmm __
— 9T( — --

— — — 0*36

— 6*01 — — —

— 9-Sf —
_ __ 9-39 —
_ — _ 6*40 —
2-48 10*06 9*46 0*81 --
2'34 9-21 555 —

t e * ia 819 1-08 --
to *  18 813 — 7*11
1 8 -1 8 813 —
10*18 — — 7*11

— 8-13 - —
10*10 —> 1 ~ —
10*18 813 7*11

_ — — 1 1-08 —
— 2-38 1 2  16 —
- — 5 21 —

— — 3-24 5-21

ft-to 19-40 -
— — • -a a — _

— —
_ 2-38 —

: “ —■ 8 -3 7 -- —

J-'0 1 0 4 6 3-20 l j - u 7*31
1.0*46 3 a e 7*31

... 10 4 6 - — —

11-11
— — 10-26 7 -4 6 —

— 10*46 — — —
— — — — 7-31

— — 3 -2 6 - —

— — — 7 -4 6 -
___ . _ 7 31

10*40 3*86 -- —
644 3-20 1016 10*36 —
6-58 3-32 10-40 11-23 —
6-51 _ 1051 3-31 11*66

_ _ 3-31 —
651 _ _ _ 11*06

_ 1051 — 11*06
651 __ — — —
6-51 _ __ —. —
e-6i _ 10-51 — 11-06
6-61 _ — 331 —

_ 9-56 7-21 —
_ 9-56 —

— — 6-16 10 36

— — 6 16 — 7*46
_ . 10 26 7 4 0

__ _ -- 10 26
— _ 3*41 -
- — 10-26 -— 4-06 — —
-- — 448 —

najlepszym  środzie in je s t c z e r w o n e  
czysto naturalne górskie wino, jak oliw 1 
pod gw ara leją praw dziw e naturalne jak 
je  Bóg stworzył, z eykrrją  gotować, 

gorłk ie pić, a « sfrzyma natychm iast. 
W ino takie sprzedaję po 34, 40, 45, 5„, 
60 guldenów zs H ek te lite r za pobraniem ’ 

M niej niż 30 litrów  nie wysełam 
J ó z e f  H u , r l Ł ,  p r o d u c e n t  w i n a  

w  N l k s h b n r k n ,  (  S f o r a  t» J a ) ,

Jest do sprzedania zaraz
kompleks w dobrej kulturze znajdu­
jącego się gruntu dworskiego, 140 
morgów mieszczący, a w odległości 
2 kilometrów od miasta Skawiny, 
zaś 7 kilometrów od Krakowa poło­
żony, na którym jednak nie ma 
wtale budynków Z gruntu tego 
przypada 82 morgów na mieszany 
las, 0 morgów na łąki, a reszta na 

rolę pszeniczną, 
bliższych wiadomości udziela kan- 

celarja notarjalna w Skawinie.

Nowo o tw o rz o n y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J O A N N Y  O S T R O W S K I E J
L w ó w , u lic a  Sobieskiego l .  83. I 828 1 -  6

U rządzą od najw spanialszych lo najskromniejszych U chyla pozo­
stałej rodzinie wszelkie form alności w zakres poprzebowy wohodi a : e . 
G łów ry skład trum ien  krusauowych po cenach fabrycznyoh lub im itac ji 
berlińskich. Z  głębokim  szaeunkiem  J o a n n a  O strow ska.

PSZ&BIG01 źyia mmi
w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickieac_x  Brunickieaow Strzałkowle, p. stryj.

do zrywania owoców,
s:tu k a  po ct. 75. L a t a r n i e

^ ^ ■ o r e c z k l  

w©

Piotr Chrzsstowski

p o w o z o w e j  P®ra po zł. 5, 5-50, 
7v 0 i 12  — poleus

6-50,

handel le ld n y  <■ e Lwów: a ,  plac Kapi- 
tulny 1, naprzeciw  Katedry).

F a r b y  o l e j n e

!

C. k. uprzywilejowana
rafineria  splrntiisii, f a b r y t i  ram ii, li ic ie ró f i octu

JDijtmlitoUIasttgtginLm
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e
n ą jp rse d n ie fsze  ro zo lisy  lik ie ry , 1- ?

gotowe do u iy e i a , szybko 
schnące, do malowania

domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p. poleca

A lojzy  H ubrey
Lwów, Rynek l. 38.

r o s y j s k ą  h e r b  A  T Ę  k a r a  w  a n o  I V  ą
w oryg-naiaem opakowaniu 

S e r g i u s z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w M o s k w i e
opakowaną pod nadzorem ces. rcs. władzy c-łowej 

p o  c e n a c h  m o s k i e w s k i c h ,  począwszy od zł. i-80 aż do zł. 10-40 
za funt rosyjski — poleca :

3 -  S Z A B L O  W  S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

C ennik i gratis i franco. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia przynajmniej
-  - 1077 1— 2-ł

c « 1208
 sła w n e  w ó d k i nolsitiM

s t a rk ą  ru m y  krajow e, jako też i zagraniczne, C o g n a c .'
w icę % t <1. o w w o -

Jedyua łaoryku w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRTTrjs i

ALKOHOL A3S0LUINY
IOO/oo* <1° cel°w leczniczych

/  S k ła d y  d|a m ia d a  Lw ow a : w handlu Wgo E. R ied la, ralao 
)  IW arjack , p rzy  u l. Kopernika I. 9 i w głównym  sk ła d z ie  
(  wód m iaeraknyoh Wgo J. Jo lle su , ul. K aro la  Ludw ika 29.

# - w w ”w  w  w i i v n <

na 3 funty odsyłamy franco.

O C i L O i K E I l l ? .

13
2 zło te  
s r e b r .  yeh  
medali

K w i z d y

9 dyplomów
h o n o ro w y  eh 
i u z n a n ia

Korpeuburski prósz k do k a m y  h>dfa
la s tn i. lijd ła  rog ilego  i owib*. 1 :37 

Cena '/, pudelka 70 et., >/, p u ie łsa  35 c f
1 - 8

Od lat -ffl w bardzo -i lu_ stajniach w użyciu wypadkach niechęci do ie?u, 
złego trawienia, poprawieniu mlecznośoi I pomi.jżeniu wydejneści krów.

S k ładnależy uw .£
® , kę oehro ną1 z da* Wj, .-4 lie 

K. w i z d y
K ;rneuburskiego 

proszku do 
k a - m y  1' y i l a

główny . 
Frau z. Joh. Kwixda

e. k. aui tr. i król. rumunsk. do­
stawca nadworny

a p te k a  o k rę g o w a

W KOi-ffhMis uoa Wtediiem.

Praw d- wy 
do uiłbyaia „e 

w s z y s tk i c h  a p t e ­
k a c h  i dro- 

g u e r j a c h  
A n s t r o - W ę g i e r .

P r z y b y w a j ą c y m

na Wystawę krajową
poleca się

Pierwszy galicyjski skład 
F a r b  i  m a t e r j a ł ć w

Wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego we Lwowie,^ podaj 
do wiadomości; Osoby obojga płci, spokrewnione z ś .  p. D r . J ó i e f e m  
Kiti im ieraem  dw : im. l la l iu o w s k in i .  mają prawo korzystać bezpła­
tnie z nauki muzyki, w konserwatorjum muzyczneitj udzielanej.

Zgłaszający się mają być zaopatrzeni w metrykę chrztu, w dowody 
zostającego pokrewieństwa z fundatorem i takiemi się w kancelarji Towa­
rzystwa muzycznego wykazać.

Lwów, 20. sierpnia 1894 r.

Z  W y d z i a ł u  g a l .  T o  w .  m u z y c z n e g o

L w ó w ,  M o t e l  G r a n d
(obok nowego gmA.hu Kasy oszczędności)

jako  n a jta ii ho  zi’t>'iła do iikupiiik

F arb , L a tis ró w , P r o s t ó w  i  r  p*
A rtykułów  do>aowyeh, gospodarskich 

i przem ysłowych, Psrfum erji i artykułów  
toaletowych.

Zamówienia z prowincji uskufe.-znia od­
wrotnie. ltitH 1 —? 

Cenniki wysyła g ratis I oplamię.

N a wystawie krajowe;
w paw ilonie

i * u i& u  u i j m u Sl I
m oiua s ę przekonać o dobro:i praw - 
dsiwej s ta re j żętnej wódki bez cukru 

i bez aoylu

BIURO LARZĄOU : $  ul. Akademicka 5,. 

r i B B T A  A  S Z T U C Z N Y C H

N A W O  Z  O  W
S P Ó Ł K I  K O M A N D Y T G W E J

Juliana Wanga we lw ów ? !*■

poleca z gw arancją procentów i jakości składników.

mączkę kościaną I iupcrLsfaty
po możliwie najtańszych cenach. 1754 1-

- n

a

H a n d e l  h e r b a t y  e h iA s k o  - r o s y j s k i e j

E D M U N D A .  K I E D L A
we Lwuwlił, plac MeHr.ckl 10.

y j ' n w  p o le c a  r .« j lepg i»  gatuTtk/

H E R B A T Ę

jakoteż i o najlepszym  bulionie w G a­
licji z fabryki Z  S o lk o w w b  l« K- 

w K rysonieach. 1796 1—5

N a  s e z o a  k M m !
iiry do krycia dachów, 
r IwIzolacyjne, 

aoa terowa. Ter gazowy, 
drzewny, Smoła asfaltowa, 

zczotki I pędzle do nmarowania

Ter

S n  i -  ?

zbioru roajow egt: 
ki. Ctflgo . zł. 160

K A W  Y

Gips,

EOC3
U w a g a .  Godziny, drukowane t ł n s t e m t  e s c l o n h a m l  oznaczają port 
od tccdz) uy 6. wieczór do gadziny 5. m inut 59 rzno.
W  b i u r z e  i n f o r m a c y j n e m  c. k. zustr. kolei państw, we Lwowie, 

ul. Trzeeiego maja 1. 3, (H otel Im p eria ')  sprzedaż biletów strefowych, ofeężnyob, 
dowoln e zostawialnych zeszytów do jazay , ta ry f i rozkładów jazdy  w form acie 
kieszonkowym. Informacje w spraw ach taryfowych i przewozowych.

Farby fasadowe i t  p.
poleca

I t  p

1415

l l W !

po

D o  n a j b l iż s iy c h  c i ą g n i e ń
też na raty

Lwów, Rynek 38.

ilecarny po najtańszym kursie za gotówkę, albo 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie

l o s t  k r e d y t o w e
C i ą g n i e n i e  1. W r z e ś n i a ,  g łó w n a  w y g ra n a  z ł. 1 5 0  0 0 0  

PF. 'M ESY  na te losy po z ł. 5 .

3° o losy Miafo M?L n&i ii. m.
Ciągnienie 5. W rześnia, głÓ A ina W yflr a n a  z ł .  5 0 .0 0 0 .

PROM ESY na te losy po zł. 1 75 ct.
Kupujemy i sprzedajem y i sty zastawne, akcje prjorytoy |

' Cu

1 - ?

w ogóis wszystkie papiery wartościowe po najprzystępnleye^j 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy b&Z doliczenia ) 
kolwiek prowizji. 1206

Towarzystwo bankowe 1 kantora wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
we Lwowie, plac Halicki liczba I.

f -- r

A P T E K A
p « i

„Srebrnym Orłem” 
ZYGMUNTA

BUGRERA
w e  L w o w ie

poleca

C r e m e  I r i s .
SPECY FIK  NA P IE G I 1

Połączenie na ie r  szczęśliwe do 
wydeliki.'-eniz naskórka, w y g u b i ę -  
U lu  p ie g ó w , przeciw  opale.tiu ąło- 
Dsosuemu, pryszczyk >m, trądzikom  itp . 
sieciystojgioo, skóry.

Użycie pojedyncze. — Skutek nie­
zawodny 1

J u t  po użyciu jednego stoika Lre- 
mu, piegi bledną, a przy dłużsaem  
użyciu zupełnie znikają.

Zamówień a z prow incji pocztę 
odw rotną. 1746 l —7

o smaku czyslyn. i aromatycznym, 
Które rozsyła frauko cpłaeons do
każdej stacji pocztowej 4 '/, kuogr. 

w womozku:
P orto rioo ........................» — •/* k.
Cnb» grubo alarchiló « t>*yO „
O«i}-lon ł 1«1oła - - - 10*— n 

,  „ prtodnU 10-All «
n „ grab, nUrn. 10-to „
„ n perłowa 1076 9

ifoooA arabakn aroiuAk. 10*76 9 
Jawa Uoła . . . .  10*76 M

ouoheng czarna . 2 —
„ zbiór niaiowy —

Kuyeow czarna . . 4-—
Melauge de Lond. 4.—
Wyalewki liarba- 

c i a n e ................... 1 30
Wyelewkl najlep­

szych herbat . .1-60
G p a h a w a n l a  n i e  l i c z y  a l« . “

Zamówienia z prow incji w ysyła się odw rotną

-•so
—■sc
i-—
ląst
:os
i-os
1-06
1-08

T . A J Y D K L A
nowo odkryty zam orski proszek

zabija z pewnością:
(.zwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki ptasia i vr ogóle owady.
Prawdziwego dostać można tylno tam gdzib się zaajdu a 

p lakaty Ande aZnak ochronny.
Fabryka i wysełka d k  całego św iata w draguerji J  A n d e 1 a, „pod Czarnym 
P»em“ w P rad /e , u lica Huna, 13. W E LW OW UE: Zyg. Ruekera apt. pod „Sre­
brnym O rłem ", P. Mikulssnh apt., Alojzy H iibner aroguerja, Rynek 1. 38. J . Bergei 

apt., P io tr Geilhofer ap t., K arol B ayer, ui. Krakowska.
B IE C Z : W F u “ek apt. BLaLA : E . K ruppa. BRODY: W. Landesberg apt. CHO- 
DORÓW  ; St. Di-szkiewioz apt. FR Y SZTA K  Jan  Zaniewski apt. GRCDEK pod 
Lwowem: A Lippo G LIN IA N Y : A. B ełm . ap t. JA 8LO : R  Pasch apl. KOLO- 
M Y JA : E . Stenzel apt^, J . Sidorowicz, K-. B r. W itosławski. K O PY CZY Ń fE- 
M. R eder apt. KOSTÓW : S B ursa apt, K R A K Ó W : E  R id le r  apt., A rnold 
Keifer apt., W. B edyk «pt., K. W iszniew ski apt., A. Szafrański drog. A. H aw elk., 
Jan  Poznański, Raim & F ried rich , Jau  N gel. BOLECHÓ vY. K arol D ul' 
KtiOBNO : Jan  Nazarowie*. K U LIK O W : B M isiołck apt. KUTY : Alak*. Zaga- 
jc-wski apt. J.*R O SŁ A r- J : W isłocki au t. NOWY TARG : Ad. Baumann, K. Li-ner, 
y. HoSzgriin NOWY JACY: T. G rosabard, L ieehtoiann. N IE M IR Ó W : K  Prze- 
dr/.yr».irski apt PR ZE M Y ŚL . A Faliszew ski. aOILAli: L ue W raoczański apt. 
a... »V. Orot. aiJCHa .3. CzBrnloki »vt- STĄNI3ŁT. tV i ■ W-. A. Beii tnt. STARE 

JM uoh apt. 1A R N O P O L : M arjar B rzyianow ski a p t^  E .F r l c t Ł
  . Grot.
-MASTO : A
TARNÓW  ' W Simek, A. 
STANISLAW Ó W : VV*j*p:u
•pt <" R^!'encerger Zr.

TARNOPOLI ■
.Uiditcr,

& Comp.iiitt --rmaun __
*Ó • jAsr.-; G n id /  ŻYWIEC 

Z O L K iE W  Ju ljau  O learczyk.

Stolesenbc/g i "M." Adler 
ivADOt\- iOE : fj. iźiirowski 

Pa-ł«w?!riowi-*r, 
1770 1 - J-5

O r a  F r y d e r y k a  L e n g i e l a  b a l s a m
f c f z o z  i f ) .  Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
je io ii w piiiu %%żwiai-ozr*ao dziurkę, znauy je s t nd 
ni epam iętayeh czasów jako najznaKomitszy środek 
p ięknośc i; jeżeli jednak t e j  suk w jdle przepisn 
wynalazcy przyrządzony z.ist tnie w drodze chemi­
cznej jako baluam, w takim razie zyska dopiero
prawio eudowny skutek. 4(_o 1  ?

Jeżeli wieczorom posmarujemy tw arz Jnb inue 
miejsce rkóry tym balsamem , l o  J u z  n a z a j u t r z  
r a n o  o d p n < l a j t |  p r a w i e  u i e z u a c z u e  *«■« 
p t e ż e  z e  s k ś r j ,  k l o r u  s t a j e  s i ę  p ra se s .i©  
l ś a i i |  o  b i a ł ą  i  d n t l U t u ą ,

Balsam  ten wyttładza powstałe na twarzy 2uiarszo*ki i hlizny z ospy 
je m łodocianą barwę tw arzy ; cerze nadaje l>'*łość, delikatność 

i świerzość, usuwa w u a jtró tszym  czasie p iegi, plamy w atrobiane blizny, 
czerwoność nosa, 3‘łuszczeuia i w s .ilk ie  inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ot l> r. L e n g l e l a  m y d ł o  b e n z o l -
s o w ę ,  najłagodniejsze i najodpow iedniejsze m yarj dla skóry, umyślnie
przyrząd one po 60 ct. . , . ,

1)0 nabyci* w każdej w .eks^J m ianow icie: we Lwowie u Z.
R uekera; w Krakowie a Wiktora R edyk* ; w Czerniowcach u Goliehow- 
«ki go nast. M ahl apt.’. „ „ " .  i  / e n t i n  droguerja; w Tarnopola 

M arojana ,, i* * jT a r"?W n. Maurycego A dlera, J . Nie-

n d i

S io ło w s k ie g o ; w Bielaku u A lfreda B lum eiithaia i w roguerji A. Haas-

poeztą.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.

3.

Celem wydzierżawienia przynługującego gminie miasta Gródka (pod
Lwowem): .
1. prawa propinacji, to jest wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki, 

piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku w obrębie gminy Gródek wraz 
z prawem użytkowania pięciu karczem miejskich; 
prawa poboru dodatków gminnych od trunków propinacyjnych, likie­
rów i rosolisów w obręb gminy Gródek wprowadzonych; 
prawa wyszynku i propinacji wszystkich trunków propinacyjnypb 
w sąsiedniej gminie Vorderberg w tej samej rozciągłości, w *.J 
gmina miasta Gródka to prawo na mocy kontraktu z c. k . 
funduszu propinacyjnego posiada; wreszcie , r4awioiiej kar

4. prawa poddzierżawiema od Państwa Czeriany wydzl®^stkiCh trun 
oz my na Blichu ad Czeriany z prawem w y s z y n k u  w y  
ków propinacyjnych, 

rozpisuje się niniejszem publiczna licytacja 
strach miasta Gródka w dniu 4. września 

Jako cenę wywołania ustan aw ia  się •
a) za praw o propinacji w G ró d k u  -
b) za prawo poboru dodatnów ip n ^ y  • ■ •
c) za prawo ropmac)i na W e ^ r b  ^  ^
d) za prawo propinacji w  -y -  p

razem 28.618 zł,
jak ««*"v  czynsz dzierżawny.

która odbędzie się w Magi- 
[834 roku.

17.380 zł. 
8.938 
1.800 

500

roczny czynsz _ , , .
W szystkie wyżej wymienione prawa będą merozdzielnie wydzierża­

wione. . . . .
Cza* trw an ia  dzierżawy oznacza się na trzy  l ub aześć la t, począwszy od 1. 

Styczni* 1895 r. z tein, ze R adzie gminnoj będzie przysługiw ać prawe przyjęcia 
tej oferty, któr$ za najkorzystniejszą jizn*. L icytacja odbędzie się za ofertam i pi* 
sem njm i, które najdalej do godziny 12 -tej w popadnie d. 4. w rześnia 1894 w nosi/ 
należy. Przed rozpoczęciem licytacji k>tżdy oforent złoźyd ma jakc wadjum 10 pro- 
cent oiiarowanego czynszu dzierżawnego.

B liższe w arunki eą do prze jrzen ia  w M agistracie tutejszym .

Magistrat król. wolnegb miasta Gródka.
1835 1 - 1D nia 3. S ierpn ia  1894.

KANTOR WYMIANY 
k. uprz. g a l .  akc. Banku hipotecznego

kupujo i jprsędaja

wsiiiifl Muli pap« i mity
kursie dzienny© najdoktadniajazyai, ni a licsŝ c iadnoj prowizji. 

•TaSce dubrą i pew aą lókaeję
C O C :

11S5
p o

% lisiy bIpote«aiże, 
listy iiipotecizne preasjowasie,

„ „ br.z i»rr»(ji,
listy Tow»rsy*(wa kr*dj i l e i i s k h g o ,

°jn „ Danku krajt w ego,
pośyczkę kra jow ą gaCicyjaó .

•£'</„ D o s y e a k ę  k r a j .  g a l .  k o r o n o w ę ,
4°/,, poiyezkę proptnoeyjaą galicyjsk ą,
$5/ n » bukowińską,

pożyczkę węgierakisj t e k i  państw o w o j ,
. i» propiuacyjną węgierską,

4°/« wę«i®r*hie omijjtins igdeataiiacyjne,
która to papiery, jakoteż i wszelkie renty austrjuckie I węgierskie 
Kantor wyeaiany Banku hipotecznego zawsze kirnuje j sprzedajs

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h ,
UW  AG A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuj© od 

P- T kupujących wszelkie wylosowane, a Jui p ian e niej 
fsewa papiery wartościowe, tudzi. ś zapadło zupoay za 
ptawkę, oaz wszelkiego potrącenia; »»* »w ^8*W ł, 
lyńifs z a  potrącaniem rseozr1-)*^0^ kosztów.

Do efektów, o Łtóryeh wyczerpały się kupony, dostarcza 
n o w y c h  a r k u s z y  kuponowych, ze zwrotem koistów, które sam ponoń.

]«*

Odpowiedsiadij u  redakcję Adam Krajewski, Papier s fabryki eserlatakiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod sanędem Franciszka Kattnera.


